
. 

DZl8 
WYDANIE: ABC O.ef, Q H 
I J KL Ł MN Ó-8 

WIEC Z O 

„Niechcęb 
zawołał 11-letni Piotr 11 do s 

Wzruszaiący list b. króla rumuńskiago IZ-IBI 
Londyn, 14 października. I f skarżył słę, że w gimnazjum zostawił 

- Me chcę, nie choę być królem!- Jakiś kajet z wyJ}racowaniem l że nie 
zawolal miody Pioir II - kiedy ,przy-: będz1e wiedzdał jaki' dostał stopień. 
by·l do Paryża i rzucił się w ramiona, W porcie Dover znów wszystko by 
oczekującej go tam matki hólowej. ło obstawione policją, obawiano się bo-

ów historyczny dzień w życiu ma- wiem, że znów jakaś grupa terorystyciz 
tego króla uplynąl w s·posób następu- na może tutaj dokonać zamachu. Kró­
jący: lowa Maria i Piotr II wsiedli na okręt 

O godzinie 6.30 rano fego opiekun dosłownie przepełniony agentami. Na 
w gimnazjum Cobham obudził go ze mostku przyjął ich ka,pitan, któremu 
snu. Kazał mu się cicho ubrać, nie za- młodociany król serdecznie uścisnął 
chowując bynajmniej ceremonjatu przy dłoń, poczem poszedl do swojej kajuty. 
jętego dla króla. Piot·r II wiedział, że Bukareszt, 14 października. J 
jak dlugo znajduje się w gimnazjum 12-letni królewicż Michał rumuński 
jest uczniem, a nłe królem. 

Nie wiedzial natomiast, że od tej 

chwili skończyło Się jego szcizęślfwe K I 
dzfechistwo. e 

i~ wiedział, te stale się centralną 

figurą w państwie r dworu t wOkół nie· - • 
Tajemnica paszportu go gr-0maclzić slę będzie tysiące intryg z 

I sprzeczn'yob Interesów. 
Nie wiedział te stanie sie właśnie Budapeszt, 14 pazdziern. wychowawczyni, Jany Majersky, urodzo I jerskiej oraz jej poszportu, korespondent 

' ź r ~ i'ał k ół 'kl 1W toku §ledztwa, zmierzaijącego do I nej 22 kwietnia 1881 r. w miejiscowości I jednego z pi.sra z.agran.icmych znalazł &ię 
w ę n em ,we t pa~ ym . r .ews m uistalen.ia ~ochodzenia .PaSZIP?l"tu numer i Aussi~g n._ El~ą. Poniew.aż w Jugosła_wji I w mieszkan~u jednego z jej dawniejszych 
zamku ·:W: Belgradzłie, otoc.zouym woi· 185744, kforym po•sług1wał &1ę morderca : obow1ązu1e inna kole.iność niumerow, chlebodawcow. Na zapytanie przybysza, 
s'ldem ł policją. maiis)'llij,skii, ustallono nastę,pujące sz;cze- ' przeto paszpOrt ten nie mógł być wysta skierowane do portjera, u kogo praco-

Piotr .n wykąpał sle uhrał się w po góły: j wiony w Zagrzebiu. Od chwili otrzyma- wała p. Majerska, otrzYIJllał odpowiedź, 
dróżne ubranie przelk~ąt śniad~.nie i 0 Tysiąc formularzy paszportowych,, nia tego ąokUlJ!en~u, ~chowll:wczyni która go poprostu zelektryzowała. Oto 

' ~· ZMliUltllerowa.nv~h od 185.000 do 186.000, czterokrotDle ZJDlenlała m•~kan1e, trzy portjer oświadczył: 
godz. 8 rano wsiadł do samochodu peł zostało przesłanych do czechosłowackie : razy chlebodawców i raz spędziła krótki - Ci państwo nazywaJi się Keleman. 
nego detektywów. Po obu stronach je- go biura pasziportowego w Budape.sz.cie.: urlop zdrowotny w ltus1Sig. Pozatem nie _ Gdzie jest p. Keleman, 
chała eskorta detektywów na motocy- Paszpor.t za Nr. 185.744 wystawiono na 1 wyJjeżdżała z Buda:pesztu. _ Wyjechał na paTę dni na p-ołudnie 
kiach. · naZIWlistko zaanielS'zkałei w Budapeszcie W posrukiwandu wychowawczyni Ma 

- Czyżbym wpadł na ślad mordercy? 
Król Piotii Il W Lonaynie spotkał się llllllHlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllU przemknęło bł~skawicznie przez myśl 

ze swoją babką, królową Marja. l{umuń , • zdumionego dziie111I1~karza. 

~~:· ~i:;~~:i :b~ta~~e:;a~y~a~~ii~: Wyskoczył z trzeciego piętra na bruk Jana Majerska zmaidowała się już w 
międzyczasie na trzeciej posadzie. Na 
p!'ośbę dzienn~karz.a, okazała mu swój 
paszrpol"t ca;echosłowacki za nr. 185.744. 
Mimo prześwietlenia, paszP-OrŁ nie wv-

tajną i mundurowit. tWi wa1onfe spusz· %amacfi somo6ój,;su 21-letnieeo młod.:ieńco 
crone lZ'ostały rolety. Wagon był strze 'Łódt, 14 ;patdziernika. okiego. 
żony przez detektYYt71Ów.· Bagat króla Wczoraj w godzinaoh popołudnio- Mimo znacznej wYsoikoścl, gidJyt de-
składał się z kflku ··.walizek, tornistra wyoh lolkatorz'Y! domu pny uliay Nowo ?at wYS!koceytł z okna trzeciego piętra, 

kazał żadnego innego numeru. · 

k I 
. i wł 

1
1...a j t-""i ki J ZairzewskieJ 31 byji świaJd!kami wstrza.- życiu Jego nie grozi narazie nietbezpie-

sz o nego 1 n e e 1ue n g,u e_s e tecz:- saJąceJ tragedJi. czeństwo. 
A JC.eleman był jednym z wielu wę· 

giersk•ch Kelemanów (tak częstych jak 
Schmidt Lu:b Mueller w Niemczech), no­
szącym przyipaidkowo to samo nazwisko, 
jakie fi.gurow.ało w paisZ1porc1e, znalezio­
nym przy moroe.rcy króila jugosłowiań­
skiego i z.aitrudinriaijąicym - również przy 
padlkowo - wyiahowawczynię, posiada­
jącą pas.~, oz1n.acz'Ony nr. 185.744, i 
n.ad.om.i.air 'Wllzy.stkiego, ten sam Keleman 
WJllec:hał na lciiłka dań na południe (prze-

kl na ksiątki. Pwtr Ili SZCl'Lelólnfe pilno Z !klatki sc'hoCioweJ r-zuclł się na bruk Ze znalezionych przy samobójcy 'do-
wal s'we10 tomfstra, al1y mu nie qlnąl it>OO:wórza: Jakiś młody m~żczyzna. Po kumentów wynikało, iż !byt nim dwuazłe 
•••••••••••••- obwili znaleziono go na ziemi, wijącego stoJednoletni Czeslaw Jatdzt'f1.skt. zam. 

się w strasznych bólach. przy ulicy KiruczeJ 24. 

Tragedja miłosna 
przy ul. Pomorskiej 13 

' 

MARJA W A WRZYNIAKóWNA 
postrzelona przez narzeczoneio 

Stępniaka. 

~ Zawezwano . pogotowie ratunkowe. Policja DTOWadzi <tochoił\Zenle w kie-
J:ekarz stwierdził złamanie nó,g oraz I runlku ustalenia iDI'Zyceyinyi rozpaczliwe 
wstrz1\s wewnętirzny. Desperata prze~ t go kirdkµ młodocianego 'desperaty. 
wleziono do ·szpitala łm. ~z. !M~- · 

Kr\Vil \VB starcia Z kłus·ownikaml byw;s;;:::;~~~~k wyjaśniło: po-
..r... J... mewa.i prawdziwy paszport czechosło-

na ierenie W'OJew ... dzi„„ t ... dzkiedo W&c.ki .za :nr. 185.744 z.naiduje się w Bu-
ł.6dZ, 13 patdztiermb,. czewski, klt6re<go umłieaozooo rw eq>dit.a- dlapeszde, przeto malezionv w Marsylj1, 

Do urzędu jledc~ w Łodzi wpłynę lu. PoZ10std złodl~e, ~Y ikit6ry- fest fałaywy i ma tak samo mało wspól­
ły dwa meikłunlkii o ~ starciach mi znaddowailti się li1ied ·rUllld: izdio1:alli zbiec ńqo z Czecho.słOW8'lją, co BOJ!u ducha 
straży leśnef z · kłasowaikaml w :wołe- Drugj, wyipadek posłirzetleoiia wyda- winny bud~teński Keleman, z nwo. 
w:ódmwie ł6dzkliem. I rz-ył Siię we wsi Paprotna, gmlinT Brzeźil!O du adwokat, właiściciel domu, członek 

. ~o<::y .ubiegł~'. olk~o god·~y 3:eó, I S~ainis~aw Nowactlci, 'POWll'a.ca.ł :r; kł~- p~zteńis1d~go k~!tatu, radca prawny 
iptięctiU mieszlkancow wi.s1 Teresm, ~my 

1 
niikam1 z wyprawy. Pod marynarką miał związku wilerzy;c1etl1 bran.ży żelaznej. ma 

Piorunów, uięoi zostali n.a go·rącym ukrytą fuzję. Na.~e rpojawił Się w peW1I1ej szynoweg i tec.hniicznei i t. d. _ z Kele­
uczyJ:l!ku wycinania sosen w majątku! odległości gajowy. Nowacki, będąc ~1lnie manem mordercą. - W związ,ku z tem 
Żychlin, podniecony, podczas manewrowania 1 odimiennem po.Iem działania, buda·0esz. 

Miano nawoływań ze strony leśnicze-, przy fuzijii, spOwOd<>wał wystrzał. Nabój teńsiki Ketlemain ma oczywiście inneL kło­
go, złodzieje rrucili się do uciecz,ki, wo- rozszarpał niefortuninemu Musown,i'kowi ;p<>ty, aniżeli Keleman - morderca kró­
bec czego strażnik użył brani palnej. I dolną s:rezękę. Umiesz.crono "' w a.teoie ! la Atekisamłira l. 

Ciężko ranny za.stał Broni.sław Kor- ciężkim w saJpilta1Lu. ~~ 
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ze- ny byty t. zw. 
„krwa ple •'. 

Pewnego razu padła na zatai1ski 
pomysł. Kazała swym zaufanym i dro­
go opłacanym oprawcom - zwabiać 
pod pozorem angażowania na służbę 
niewinne dziewczęta, które następnie 
po przybyciu na zamek byty wtrącane 
do lochu i duszone. Krew tych niewin­
nych ofiar zbierano do specjalnych na­
czyń, w których .Elżbieta Nadasdy u­
rz11dzała sobie kąpiele, mniemając, że 
dzięki nim zachowa urodę i ulegnie od­
młodzeniu. W ten sposób zostało zgła-
dzonych blisko 600 dziewcząt. · 

Lata cale żyt ten potwór w ludz­
kietn ciele zupełnie bezkarnie na swoim 

• zamku w Sseyte. Ponurym wieściom 
nie chciano jednak dawać wiary - tak 
były upiorne i okrutne. Dopiero ~kedy 
pewien młody człowiek, którego narze­
czona padła również ofiarą zbrodniarki, 
wykrył potworną tajemnicę zamku -

I 
wmieszaty się sądy, skazuląc kobletę­
bjenę na dożywotne więzienie w loM 
chach własne·go zamku. Wyrok ten byt 
dla niej niechybnie gorszy niż natych-
miastowa kara śmierci - to też w nie­
spełna. trzy lata później 21 sierpnia 1614 
r„ ten potwór w ludzkim ciele zakoń­
czyl sw przeklęte życie. 

· ice fa kirów 
cudotwórców" hinduskich • ...,.. 
onkurenta 

WOLNA TRYBUNA. 

1 
PAN A. A. 66 W KRAKOWIE. Zdarzają się 

niekiedy dokuc,llwi koledzy pracy, którzy unie· 
możllwlalą nletylko · współżycie towarzyskie 

·ale wręcz znlechęcalą do p~acy. W dzlsl~lszycb 
ruanych Ozasach, nie można się jednak tak 

szybko nlechęcać I rezygnować z zajęcia tylko 
dlatego, li kilku niemądrych kolegów Panu do· 
kuoza. Niech Pan po1tara się nie zwracać żad· 
net uw li J nie rea1ować mt docinki koleaów, 
przynaJnualeJ przez pewien czas, a sądzę, te 

i ptlff ą Panu dokuczać, poprostu z nu· 
d6w, te nie widzą tadneł reakcll na swoje zło· 
śllwostkl· Nie radzę się Panu również na nikogo 
k żfć, g ż fakt ten napewao doldzfe do wla· 

do ośeł egów Pana I Jut zupełnie unlemo­
iliwi Panu pobyt w biurze, tembardzlel, że Pan, 
Jako najmłodszy współpracownik, nie będzi~ 

traktowany poważnie. 
Gdyby można dziś było z rękawa wytrzas• 

nąć Inne zajęcie, . mógłby Pan - dotychczasowe 
porzucić i przenieść się gdzielndzlel. Wielu lest 
Jednak takich, którzy wobec nadchodzące) zi­
my, zgodziliby się pracować Jeszcze w gor• 
szycłi warunkach I nie zwracaliby naJmnleJszej 
uwagi na niemądre złośllwo tkl kolegów. Niech 
Pan skupi się w sobie, opancerzy przeciwko 
·wsqstkim przykrościom· zzewnątrz i stara Jak 
pracować, ateby zwrócić na siebie uwagę 
swoich przełożonych. Być może, że widząc Pa· 
na pilność I zdolności, sami, po pewnym czasie, 
zaczną Pana inaczeJ traktować, dawać odpo· 
wiedzlalnleJszą pracę ltd. Wówczas napewno 
zmieni się również l stosunek kolegów do Pana, 
a Pan będzie mógł pomówić na temat swego 
uposażenia I przypomnieć o obfecaneJ pod· 
wyżce. 

Nie zaszkodzi Jednak, leżeli stosunki w blu·· 
rze stały się nieznośne, zacząć się roi;glądać za 
innem zajęciem. Należy to Jednak czyJJlć w ta· 
Jemnicy I nie zwierzać się nikomu w biurze ze 
swych zamiarów. Bowiem pracownik niezado· 
wolony, chociażby miał naJzupełnlejszą słusz· 

ność, nie cieszy się sympatią swych przełożo• 

nych, a szkoda ateby miał się Pan naratać nlu 
wiedząc, czy jego usiłowania będą miały po• 
myślny skutek. 

Narazle Jednak niech Pan nie zwraca na nic 
uwagi, skupi się sobie I łokciami torule sobie 
drogę w tyciu. Niestety; clętkle trudne warun· 
kl współpracy tycia, wymagalą łYPJl człowieka . I zahartowanego, człowieka, który wyzbył al• 

I a przesadneJ wrażliwości I ~ubtelno,cl, człowieka, 
który potrafi umieć niedosłyszeć, łetell zafdzle 

wy oła w szych sz u na eży tal( zwany tric ze żącego roku publiczne wykonanie tej tego potrzeba. Niech Pan postara się być właś­
, on Arnolda de Biera, zwa- -śznurem. De Biere rzucał go' w górę i sztuki oraz zdradzenie tajemnicy fakt- ule takim twardym człowiekiem, aa by była ka· 

ulamie „l(rólem czarnoksiężni-1 sznur, jakby· „kpiąc" z wszystkich pr,.aw 'I rów, która nie ma nic wspólnego z du- mień pod nogami, albo kolce na drodze tycia, 
• fizyki, zatrzymywał słę w· pozycji ' Y· chami i silną wolą wykonawcy, lecz Jest nie zdołały Pana zwalić z nóg 1 poważnie ranić. 

De Biere był niegdyś najlepiej płat- , prężonej. Potem posługacz de Bier'a 

1 

zwykłym trickiem kuglarskim. De Biere PANI A. K. w LODZI. Biuro adresowe w Lo-
nym artystą wszystkich warjete i cyr- wdrapywał się na szczyt sznura, gdzie„. zmart jednak nagle. Przeszukano dokta- dz! mieści się przy ut. Zawadzkiej Nr. 11• 
ków światowych. Objechał on kilkakrot znikał. Na dany .znak, mężczyzna zja- dnie wszystkie jego zapiski, ale nie zna-
nie dokoła świat. W sztuce swej doszedł wiat się ponownie na szczycie cztero· j leziono w nich szczegótów, dotyczących „ZAWIEDZIONA SZA~OTKA" W LODZI. 
on do niebywałej perfekcji. Nikt nie po- metrowego sznura, i spuszczał się po tej sztuczki. Tak więc de Biere zabrał Drogie dziecko, proszę nie tchórzyć i nie chcieć 
trafił go naśladować. Szczególnie zain- nim. ze sobą tałemnicę fakirów hinduskich uciekać od życia Jedynie wskutek nleporożuntle 
teresował się De Biere sztukami faki· De Biere zapowiedział na jesień bie• do grobu. nla. Pani narzeczony po~lnlen .zrozumieć; że w 

~?;~~y ~ tego powodu star się specjalnie w1111111111111111111111111111m11111111111111111ui111111111111i11111111111mii1mmmitt11111111111111111111111111111111l111111111IM111111111111111111111 ,~11m1111111m1TI! ~:st:~1C:1n1:;~ :~n~;~~:~~~~~:1;::~ z:6~:~~ 
Diugie lata spędził on w Indiach, • ście na świat dziecka, ldóre ujrzy iwiatlo dzien 

gdzie studjowal sztuki fakirów i w re- Dynamit w ustach samobÓJCY ne za kilka miesięcy i któremu winien Jest za-
zultacie zdołał je w większe) części zde- , pewnlć 8woJe nazwisko, ateby niewinne maled· 
maskować. Tragiczna śmierć emigranta rosy_jskieg.o stwo nie pokutowało za zbytni pośpiech Jego 

W Londynie istnieje „l(tub okulty• młodocianych rodziców· Niech go Pani przeko· 
styczny", który jednak nie zajmuje się (x) W mieście Bur~a;s, nad morzem I można hyło, pir6cz kurZJU krwd. i odła·tn.· na, że wszystkie plotki są tytko Intrygami złych 
bynajmniej sprawami olkultystycznenti, Czameitn w Buł,garji., "wysadził się w po ków kośd, rozrzuconych w szeroikim ludzi, którzy chcą Was rozłączyć, nie bacżąc na 
ale ma na celu zwalczanie przesąidów. wi0tfu11 były szitabska'J)ita~ kaUJkasikich rpromieniu, znaleźć żadu.eł całej k<>6.czy- to, te wynikłem tef rozłąki będzie straszna 
Klub ten wyznaczy I bardzo poważne kó.zruków, emi.gr8.1Il't, który ~bie.~ł z Rt>s,ji I ny. - Bihow, po wy:buchu rewo,l1Uoeii ro· kriywda dziecka. 
premje pieniężne za zdemaskowanie sowiecikie,j i os~edlił się w Buł,!!a~i. sy,jsikiej, walczył Po stronie wo~·stk bia- Pani nie wolno myśleć o gmlercl, albowiem 
słynnych mediów i sztukmistrzów, któ· W przystępie duchowej deipre.s.ji, łycli i zoistał przez bolszewiików ·s·chwy- obarczyłaby Pani sumienie człowieka, którc;igo 
rzy powołują się rzekomo na kontakt z sztabskapitaa Bihold, włożywszy ł4du- tany i uwlęzioiny. Pó dłuiiszym poibycie Pani kocha, grzechem morderstwa Pant 1 ulena· 
zaświatem i możność wywoływania du- nek dynamitoWY w uata, pOdpalił ito i :i;o w lochach czere~wyczaiki, został on ska rodzonego Jeszcze dziecka. Tak samo pokuto• 

k stał doałOwaie rOZerwany w drobne za.ny na śmłerć. Udało mu &ię 7~dnak, 
chów. Oczywiście, że o wyso ie nagro- d oh . wałaby za tę zbrodnię matka Pani narzeczonJ)• 
dy pokusiło się wielu ludzi, demaskując str.iępy. wśró dramatycmy 01koHcziności, z go, która nie chce zezwolić synowi na donełn!e· 
niejedno s!ynne medium. Jaik wynikało .z pozos.tawione~o listu więzienia uciec, IP'l'Zewędrować przez nie formalnołcl martcńsklch I stara się Was In· 

· S<amoib~cy, miał on dynamit równleż we Ro~ę i zibiec d10 Buł~adi. 
Do „Towarzystwa okultystyczneio" we:&V11tk!Ch kłeeiemiacb sweJio ubranta, Nie mog<\c S•ię pO!J!odzi.ć z bezczyn· trnaml rozdzielić. Pani powinna Jednak zwie· 

wstąpił również de Biere, poświęcając r- ... ..i„• k 6 „~ .... „1 i · knd d r.zyć &IQ ze wszystkiego awoioJ matce, która w 
się zdemaskowaniu wszystkich szt'Ulk fa„ aieby ~cz~16 <>szt W Uli'!~ a ·n~m fyc em emiljfr~nta, srtęs. 9aiy • 0 Imieniu Pani mogłaby Interweniować zarówno u 

p0gnebu. Oi}ozyzny, postanowił poziba.wić się życia 
kir6w. Doszedł on do takiej wprawy, te RzeczywLścłe, po nłes.zczęśliiwyan, nie 11arze1:.zom110 Pani, lak l Jego matki. Dzl• bo· 
mógł kazać się pogrzebać tywcem, a wiem nie wolno Pani wstydliwie milczeć. Musi 

potem wstawał zdrów i cały. Potrafił F. t g ·c e lftw 1·ec1·e n1·emow1· ee· ,·:a się Pani doma1a~ zawarcia związku małt.eńskle-
w oczach licznego audytorjum odrąbać o o en1 zn z ~ n U go I domagać się tego nie dla siebie, ale dla 
sobie różne części ciała 1 ton1dowad 

811 
dziecka, któremu nie wolno przylść na świat z 

niemi przez dłuższy czas, by potem Pięcioraczki ł Ich szczęślłwt rodzice w roił „gwiazd filmowych" piętnem hadby. 

„przylepić" je na dawne młeJsce. (it) . Zamte-re&0wanie, .z iaikiem świat Na ta§mę HLmowa cLostaili dę r6w· Proszę natychmiast opowiedzieć wszystko 
Fakirzy postanowili usunąć ntewy„ lekara:kil zad~ł się IOeem płęcłOrga dzieci, niet szc:.zę'1.iiwi rodziiee ipi~tki, tzczęśliwi mateczce. R.ęcze, te stanąwszy wobec faktu do· 

godnego konkurenta ł zdrajce ich tajem- fdde pN)"Szły na 'wi·at u kanadyjweao doprawdy, gdy.ż d.zdecloan tym mają do konanego, 11rzeniote swóJ ból 1 zaimie się Io· 
nicy. Wielokrotnie WSYPYW8UO mu tru• fann.era, Diomia.. .Ut osła!bło je-ucze, z.awdzięc.zeiniia prawidzhvv dob1"~byt. sent Pani. Jest Pani leszcze zbyt młoda, aże!Jy 
ciznę do Jedzenia, wpuszczano do młesz ~ dJliewczyniki li•CZll jut pnę· Mimo, .te IPO· przy,jśc:ilu ich na świa.-t, w tak ciężkim okresie ~wego :tycia, miała być 
kania wy~łodzone kobry, które iO mia· 5~0 4 mtie.itJCe, lelka.rze nie irok<>waH .tadne,j nad:d!i!i pozostawiona satąeJ sobie. Pani 18-clc lat - to 
ły zatruć. Cudem pra'Wlddwym de Błere Niedawno niemoiwlęta wy\!lltępowały utrzymania dzieW1CzY1J1ek 1Przy tyciu, Jeszcze wiek dziecięcy, w którym niema się po­
wychodził cafo z tych opresyj ł '\'łlresz- w roLi„. artystek filme>wych. Rola ta nie dzrlę'ki wytrwałej i nh~·zwvkłei Qpiece, ma trzebnego do!wladczcnla. NaJlepleJ zreszti1 
cie, poznawszy wszystkie tajemnice fa- bardZIO id:n się podobał.a, a:llbowiem klino· leńkie stwołWOill~a zin.afcWdą 6ię w na.jlep 1>rzemawla za tern fakt, że zaufała Pani czło· 
kirów, uciekł do Londynu. Do nałwłek-1 C>tPeiratora epotkafy zgodnyan kwintetem. szettn zidrowiiu, rosną i prz)'lbierają n.a wiekowi, który w rezultacre okazał się chwlel-

l 
Fiitm ukw.ailia WStZ'V&łlkie momimty ty· wadze. nym I słabym charakttrem, który sam nie wie 

• da pi~tki - :llClh .kairmieniie, :kąipieil i t. d. Tytuł gwiaz;dy, rpo obeirzeniu filmu, · czego chce, do czego dąży I nie zda! rn ile 

~ I ~ llalti lJl[Ule DdewcząitJka te .dto teii .chwHi nie są ką· przyz.nano jednogłioś111ie maleńkiej Ivon- i sprawy ze swe! ogromnej odpowiedzialności 
· pao-e w zw)'(ltłe,1 wodzie. lecz w OJfir.za. ce, która zid10'b)'jła serca i'!rv swe.pi nie- J Jaka spadła na Jego bark~ 

• • • : ·· _ 1111111 maQe otlwnem. 7:Wy.kle fotoiteińicmem.„ 2'iewaięc1em.„ • 
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Z dnia 

Pr cz z· rewolwerem ! 
syna kupca łódzkiego z 
fordanserką. - Kradł z 

Bierzmy przykład z Aoglji dla niej i Spędził Wiele 
Mord w Marsylii wysuna,ł na światło • cy w . więzieniu 

piękną 
n:niłości 

• mies ę-

dzienne małą, niepozorna: a cz~sto za- B 
pominana, rzecz - rewolwer. Poco są urzffRe przqqodq INfJkOfejonegO Dł#OdzieriCO 
na świecie rewolwery? Na wointe re- Łódź, 13 pa.;·dzi'erni'ka·. _, kł _,_ . v---'·ł · t 1k ..i1 • b' 1 t · l · t · d t ,,, wo aun)'!Dl rysO(Pl!Sem. .n.ira.u: nie y o wa sie ie, a e na s roie 
ivo wer ies nzeprzy a ny: w ataku bez- (1kg) - Wi'""lką se·"...,ac1ę wywołała T ł -'-! · alał d~- · f d k' kt6 • k 0 h I celowy, w obronie również. Każdy kto ~· ._ , . ymczasem m ou=emec sz w Ul owei or aniser' i, w rei c a 
miał do czynienia z rewolwerem w ooro swego cza,su ucieczika syna kupca łódz- Warszawie, która była pierwszym e1a- . się bez pamięci. Birenbaum stacza się 
nie przed zlYmi ludźmi wie doskonale, że \kiego, 20-letniego Mieczysława Btren· pem jego podróży. Sprawiwszy sobie coraz niiżej i przyfapany na usiłowa.niiu 
jako narzędzie obrony przeciwko napa- bauma, który skraidł o~ou z biurka Z111acz e1eganckie ubrania bawił się na stołe·cz dokonania kiradzie;fy do·sfaje się Zill()WU 

dowi jest to również nie wiele warte. ną kwotę pieniędzy i wYtiechał w niezna nych datnc1nga.ch, ~cizie zawarł rychło za !kratki. 
Czy nie należy wobec tego WYPedzić nym kiierunku. znajomość z jakąś piękną fordanserkę. Afe nie na tean kończy się „katjera" 
rewolivem z granic cywilizowanego Bi.renbaium, zamieszkały przy ulicy Gdy raz przechodził z inią przez 'UJl. wyko·lejone~o mfodiz:ieńca. Po krótkim 
.~iviata? Cz.v nie należy zakazać Jego ~odrz.ecznej 12, był dohrze znany na Marszałkowską podeszło do niego dwuch pobyci1e w więzieniu znów znala·zł stię 
fabrykacji? Albowiem rewolwer nai- łodzik11111 brU!ku. Prz.ebywał stale. w noc wywiadowców, żądając wylegitymowa- na wolno~ci i próbuje szczęścia w grach 
bardziej przydaje sie zbrodniarzom: nych lokalaich, w ktorych słł'.1°ął 1ako. do nia się. Afera wy.szła nadaw i Biren- JiazardOWych, K~Lka1kromiil zostaje 
mordercom i bandytom. Sl~onały tance:z .. Na wisze~kie zachcian- baUJin został areszfowany. Lelklkomyśl- schwytany na gorącY'ch uczynlkach i <>-

W kraju, gdzie panuje najwieksza ilu d0&taw:ał p1emąd~e od. 01ca, a gd)'.' S·~- ność swą p,rzypłacił drogo. Cztery mie- szumwach. Prycza więzienna jest jut 
wolność _ w Anglii _ prawo do nosze- my te okazały .się. ~ewyistarcza1ące, siące odsiedział w więziendu. teraz ~edynem mieij.sicem apoczynku Bi-
nia rewolweru udzielane Jest nieslycha- skradł !Pewną ~w?tę 1 .u01e'kł. • Gdy znalazł się na wołn.ości, aie my- !'eniba'Ul1lla. 
nie rzadko. Nawet policja mundurowa Gdy. m~odz11~iec .me dawa_ł .o .sobie ślał o powrocie do domu, leoz w dalszym Przed kilku dnfami oozvekał wo1no4ó 
jest z reguły nieuzbrojona. Ale też na- z111aku zyc1a, 01ciec 1e~~ zwrocił się do cią~u począł przebywać na dancing.ach, Tym razem postanowił zerwać z prze· 
pad na policjanta z rewolwerem w ręku V koi:;i .. P. P. w .Łodzi 1 . zameldował o gUie zawarł znajOmośoi z podeirrzanymi szłością i rozp<>cząć n.owe życie. Na.ra­
karany jest dożywotniem Witfzieniem. kraidzi1e;zy. . Za. BLren1baumc:m roZ4'_oozęto osobnikami. IZie zamiesztkał w domu inoa1ego'W)'II11 w 
za grożenie rewolwerem policjantowi, pos~wkiwania 1 wy.słano hsty goncze z Nie mając pieniędzy, zaczyna kraść. t. zw. „Cyrku" przy uł. Dziikliej. 
nawet, jeżeli rewolwer jest drewniany, Bkenibaumowi uda.je &ię ZIDlllłeźć pra-
t:rozi karą 14 lat więzienia. Sad angiel- NASZĄ REKLAMĄ I cę w ja.'kiemś Murze tr~rtowem. 
~ki voźbe rewolwerem w stosunku do I ASZE WYGRANE • Być mote, że jut nie Wlt'óciił'by do swego 
osoby prywatne} karze zwykle karą nie Oto wygrane jakie padly u nas w ub. loterjach: !Procederu, gdyby nie zobaczył 0negdai 
niższa od 10 lat więzienia. Dlatego też Zł. 250.000,- na Nr. 35538 j Zł. 50.000,- na Nr. 115887 na ulicy fordanserki, kobiety, którą ko-
każdy zbrodniarz dobrze sobie przedtem . . Z~. 100.000,- na Nr. 89650 . Zł. 50.000,- na Nr. 126629 chał nad życie. 
nrzrfoży zanim weźmie rewolwer do 1 wiele Jeszcze po zł. 20.000,-, 10.000,- 1 t. d. Runęły w gmzy plany o u~zdwej 
ręki. B w E I N a E R G PIOTRKOWSKA 42 pracy. Pragnąic zdobyć pieniądze na 

fo· wiel~ie! wojnie, rewolwer w Eu- • · ~:g~::g:~:: 1~~ 1 jaki~ p:ezen1t drla ukochanej, Bke~~aum 
ropie stal się iakobv przedmiotem toale- · , . . ś . . . . luda1e s~ę na nową wyprawę złodZ11ie~.ską. 
towe:;rn użytku, . mf:ska prz.vnależnością Szczęsc1~. stale sp~zyJa naszym graczom! p1e~zc1e więc zaopatrzyć s1~ I tym ra2em został schwytany„, 
taka jaką w średniowieczu był miecz. w nasze szczęshwe losy. Znaczme udoskonalony plan gry. . 

"'.V~}~0i ~~is~jt~~~tk~~~~;:r:t:zfu~~~ko- lllllllllllJlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll;:;iii,:l1llllllllllllfflllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

;r~~~alJ:,~~o~~i~icz:~nfe!s~~ol~ie:ea~śt Dlaczego węg'1el 1·est drogi·,.. hrwawych rozpraw. Albowiem docho- . C 
~zim~s~~~i don~~f f' p~d}~%z~~ zk~~~'b~~ • 
maszynowe. _____ Za tonnę węgla, ktorej wydobycie kosztuje 22 złote, płacimy 

w Łodzi 50 złotych I - Sprawa zniżki cen węgla nie cierpi zwłoki Sensacyjne widowisko 
Na ;wspanialszy program Cyrku I .. !--ódź, 14 paź.dzierni~a .. I ws~ys~kiem. stwier.dzić, że koszt wydo- tony węgla do Łodzi do 17 zł. 

.l St - . kl h I (k) Donos1hsmy przed kilku dmam1, 1 bycia JedneJ tony węgla wraz z wvdat- Różnicę między ceną węgla wraz z 
an re»~ C że toczą się obecnie pertraktfl,cje w spra- ! ka111i na amortyzację kapitału inwesty- kosztami przewozu a ceną detaliczną 

I Oddziaf cyrku Staniewskich po wie zniżki cen węgla. Śprawa ta jest, I cyjnego i .oprocentowaniem, wynosi na pochłaniają pośrednicy, zarabiający na 
ogromnych sukcesach w całej Polsce obecnie niezmiernie aktualna, bo rozpo- IG. Śląsku przeciętnie 22 złote. Czemui tranzakcjach bardzo pokaźne sumy. 
przybywa nieodwołalnie we wtorek, 16 częły się już chłody jesienne i nieba- I więc jedna tona węgla kosztuje w Lo- Oto są przyczyny, dlacze·go węgiel 
października do Łodzi i daje swoje re- . wem przyjdą przymrozki. dzi.50 złotych? jest niedostępny dla szerokich mas I 
kordowe pierwsze przedstawienie przy i Robotnik, rzemieślnik urzędnik, pra- 'i Wpływa na to przedewszystkiem nie- dlaczego robotnik w trzaskające mrozy 
ul. Ks. Bandurskiego 10. i cowni'k fizyczny i umyslowy z lękiem zmiernie wysoka i niedostosowana do musi opalać izdebkę drzewem opalo• 

Cyrk Staniewskich przywozi pelno- myśli o zaopatrzeniu się w opał, które- 1 warunków obecnych taryfa przewozowa wem, a często sprzętami domowemi. 
wartościowy atrakcyjny program, któ- ' go kupno prżekracza finansowe możli-1 Wynosi ona z G. Sląska do Łodzi 15 zł. Nadciąga zima. 
ry przejdzie wszelkie i najśmielsze wy- : wości zbiedniałych rzesz. 

1 
so groszy a z zagłębi węglowych - 15 Nie wolno dopuścić, aby robotnik, 

obrażenia. Po każdorazowym występie I Wszystkim ciśnie się na usta pytanie, ;z;łotych. Do taryfy tej dochodzą jeszcze powracający z pracy, marzł w swem 
cyrku Staniewskich jesteśmy wszyscy ' dlaczego węgiel jest drogi? Aby na to j'koszta za postoje stacvjne, przetadunko- mieszkaniu. 
mile rozczarowani, ponieważ każdy '. pytanie odpowiedzieć, trzeba przede- we itd., podnoszące koszty przewozu Węgiel musi stanieć! 

~~~~;.zi~~~~~t~i~t:~~~~~1; 1 zrzeszenie bezrobotnych powstało w Łodzi 
program obecny, jak prasa całego 'kraju ł · b " · ł Ó 
donosi, j.est b.ez~~g1ędnie najlepszym.z~ . Przemys.owcy ma1ą yc zaproszeni na.„ cz onk w honorowych 
wszystkich, Jakiesmy dotychczas m1eh . • . . . . . L 

możność podziwiać. I . Ló~, 11 pazdz1•ermka. Jak'! cel obrał·? s<?bie zwalcz.an~ ~~rO- c~em raz w wy.pożyczonym loka~u, dru· 
~ _ 4 

k {v) Jaik się ~owiadu1emy powstało w bocl~ wszystktemt dOpuszczalnemi sr<>d gi raz pod gołem mebem. Wvłonmny zo 
Oqzurg opae \Łodzi zrzeszente bezrobotnych wszyst- kami. stał speojalny kOmitet, który zajmie s1cc 

Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apteki:· kich stanów i zawOdów, Ory!!inalne to Bezrobotni w liczbie 200 osób zebali opracowaniem statutu. 
J. Kol?r?ws.kiego -;- Now_omiej>ka 15, S. Traw· zrzeszenie jest zupellnie apolityczne, a .się na Chojnach iuż dwukrotnie. przy- Najciekawszą jest jednak S'Prawą że 
J.:owsk1e1 - Brzezińska ~6, M. Rozenbluma - zł k • · · · · b' 
Śródmiejska 2.1 M Bartoszewskiego - Piotr- c oni OW'le z.rzeszerua, oczywisc1e ez-
kowska 95, H'. Sk~arczyńskiego -· Katna 54, k robotni, nie będą uiszczać składek, jako 

L. Czyńskiego - Rokicińska 53. ·Zro' b z LOSEM F a1· ngolda począte , lud.zie pOzbawieni wszelkich śrOdków 
• _ __ . --·- __ ____ egzystencji, Ponieważ iedna•k zszerze.nie 

. l Jeszcze jedna rewelacja. a z dobędziesz m a1· ąt e k ! ~~==e~a:aeśW)"Il~i:~~y l:k~.r:t0:;~ 
Już wys7-ła z druku i jest wszę- d1atiki ikanoeilaryjne, 1poW1Stał oryginalnv 

dzle do nabycia najnowsza emocjo- projekt zaproszena na człOnków hOno~ 
nu.jąca pow;eść popular.n.ego tygod- J A F • Old rOwych„„ przemysł<>wc6w łódzkich, kłó 
nika beletrystycznego I a1ng , Sródm1'eJska a. rzyby sweimi składkami pokrywali wy-c T P datki uzeszen1a. Na zebraniu bezrobot-• . ~ . . ,. 

d t t 1 tel. 108-99 ·nyoh pod~ęta została ciekawa uchwała, 
pony Ru emDTA która e.kłaida się z kHikunastu najroz-

l 
!r'.i::illlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllltlllllllllllllllllll maiiszych postulatów, często przeczą-

jf s' MiaRCI" Chleba w lodzi nie zabraknie ::1:.S?:';,,.~· '":.:~ 
111 U gdyby nawet strejk objął wszystkie piekarnie wyżsiym 1111'Zędn1~ a otrzyma.ną s.tąd 

1 ł.6dż, 14 pajd"Ziemi'ka. karń d<llkonywać będzde wypieku bez po kwo·t~ ipirzeZ1I1.a.cz~ć na inweistyc,je purbli· Powieść ta jest nastopną skolel 

.Iriv~mń P~wiut„ 
i zainteresuje wszystkich. 

Nowela, humor, rozrywki umy­
słowe, rady pani lvy. 

Cena egzemplarza 30 gr. ·---1-----
(v) W związku ze straijkiem piekarzy I mocy czeladników, wobec czego tadne cm.e 1 za.it.rudn1em~ bez.mbo<tnyeh; wp.ro· 

i groźbą p<»1.:!0sitania 600-ty.słę,c.znego mia 
1 

lspeqjalne pt"zygotowaniia do nasycenia waidzić 6-clo goM;inny ddeń pracy, żą­
sta bez pieczywa, dowia,d.'1.lfi·eany się c? ryrDiku pieczy:wem nie są poczynione. dać utworzienfa specjalnej jedn<>stki mo 
następuje: . . . Niemniej jednak, ~dyby strajk ~ieka-1 netamej (?) na inwestycje publiczne prO 

Straik. wbrew przewklywantom, me rzy ogamął ws.zystk1e zaikłady piekar~ ! d · !ni da t 00. . b 
obejmie ws~ystkich zakładów piekar- skie, Łódź będzie miała zapewniony do wa· zone sp~qiar e .. a z.a ru l~ma ez 
skich gdyż cz~ść piekarzy chrześcijań- wóz pieczywa taJk, że w żadnym wypad robotnych, i wyrazie uznanie mtn. Bee• 
skich

1 

opOwie&iała się przeciwko przy-! ku nie odcutde się braku chleba. lkOwł ,za jego słynine wyist9JPi,etniie w Ga 
stą.pieniu do strajku. Pozatem część P:i• ' a.e• 

• 



Ostatni tydzień -wesołego Challenge'u „Expressu" 

6 
'tt/ łollf'Ll(IM CH"'1-LEN<i 
Ex~w ł'ozo~~ 
JlłĄf~'Z.C.IE T \'LłSO 
'f t..A.\'100NU,óW...-

W dniu dziesiejszym rozpoczyna 
„Express" druk drugiej części „Wesołe­
go ChaUenge'u", w którym jak wiado­
mo, wzięto udziai dziesięciu lotników. 

- W ciągu tygodnia sześciu lotników od­
padło i zostało tylko czterech, których 
demonstrujemy na naszym rysunku.­

; Tak więc do wyścigu finałowego do:­
. okola Polski stanęło czterech lotników 
oznaczonY,ch numerami: 5, 6, "3 ł 2. Je-

. den z tych czterech zawodników zdobę­

. - dzie bieg - po rozmaitych perype­
tjach - które ·trwać będą tydzień. 

CzytelnłC'y muszą codziennie wyci­
nać skrawek, znajdujący sJe u góry z 
prawej strony, poczem 7 takich skraw­
ków ~ożyć i wtedy otrzymamy wynik, 
przedstawiający zwycięzce „Wesołego 

Challenge'u" „Expressu". · 
O wyznaczone nagrody mogą się ubit:!­
gać tylko ci Czytelnicy, którzy prze-

' . :. . . 6.-
Y)' C.I tł AJ-= 
LOTNICY -~ ••. 

-Nit: Po-zNAJecrs 
I Uł YI .S l"f~ <!J U t.O TN łtZ 

ślą do dnia 26 października trasę „We- I składaJą słę one z: 
sołego Challenge'u", a obok zdobywcę 5 po zł. 20. 
Challenge'u. 1 O po zł. 10. 

Jak wiadomo, nagród tych jest 70 20 po zł. 5. 
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Hallo! Tu rodjo! 
PROGRAM ROZGł..OśNI ł..ODZKIEJ Wiłkomirskiego. · 

POLSKIEGO RADJA. 16.45-17.00. „Łamigłówki" - . podyiktuje Hen· 
NIEDZIELA, 14 października 1934 r, ryik Ładosz. 

9.~.()3. Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze". 17.Q0--17.50. Muzyka do tańca. Wykonawcy: -
9.03-9.07 Muzy.ka - pł)"ty. 9.07-9.22 Gimna· ot1kiestra Jana Różewicza i Henryk Ładosz 
styka. 9.22-9.30. Muzyika - płyty. 9.30-9.40. jako wodzirej. 
Dziennik poranny. 9.4Q-9.5(}. Muzyka - płyty. 17.50-18.00. „Żywot zasłużonegb obywatela" -
9:50--9,55, Chwilka pań domu. 9.55-lQ.lQ. Za- (Pamiętnik dr. Lasockiego) - wygł. prof. 
powiedź programu (transmisja ze Lwowa). - Henryk Mościcki. 
JO.l0-10.30. Muzyka popularna - płyty. 10.30 !8.Q()-19.00. Teatr Wyobraźni dla uczczenia 
-11.57. Transmisja Nabożeństwa z kościoła św. 125-ej rocznicy urodzin Juljusza Słowac· 
KTzyża w Warszawie. Po Nabożeństwie mu- kiego nadaje skt:ót dTamatu p. t. - „Hor· 
zy:ka religijna - (płyty). 11.57-12.03, Sygnał sztyński", 
czasu ż Warszawy. Hejnał z . Krakowa. 12.03- 19.()()-19.15. Koncert chóru Eryano. 
12.05. Wiadomości meteorologiczne. 12.05-12.15 19.15-19.30. „Życie młodzieży". 
Przegląid teatra\ny. 12.15-13.0Q. Poranek mu- 19.30-19.45. D. c. konce!!łu w wykonaniu chó-
zycz'ny z Konserwatorjuni Muzycznego w War- ru Eryano. 
szawie. Wykonawcy: orkie.sbra filharmoniczna 19;45-19.50: Program na dzień następn, 
pod dyr. Mieczysława Mierzejewskie~ i Emma 19.50-ZO.OO. Feljeton aktualny. 

l . 

oraz 35 - składających się z kom· 
pletu tygodnłka „Co Tydzień Powfeść", 
zawłeraJącego 10 różnych powieści. 

Tak więc, Czytelnicy winni nalepić 
na kawał.ku papieru dwie wycinanki: je­
d.ną przedstawiającą tra$ę · .Chalłen1e'u, 
drugą zaś-zdobywcę Challenge'u. Wy­
cinanki te należy nadesłać do dnia 26 
paźdzlernłka do redakcji „.Expressu" w 
Łodzi Piotrkowska 49, w kopercłe o­
twarte}, ofrankowanej 5-groszowym 
znaczkiem pocztowym. Na kopercfe na­
leży umieścić napfs druk, a Pod temc 
Challenge „Expressu". 

Czytelnicy z Łodzi, Krakowa, Lwo­
wa, Katowic, Wilna, Poznania, Lublina, 
Gdyni i Kalisza, mogą oddawać wyci­
nanki bezpośrednio do Redakcji „Ex­
pressu" przez co zaoszczędzą sobie ko­
sztu znaczka pocztowego. Szabrańska (śpiew). 13.00--13.15. Pogadankę 20.()()-2().45: Koncert popularny w wykonaniu 

p. t. „Przez lądy i morza" - wyogł. Bogdan Pa- orkiestry symfonicznej P. R. pod dyr. Józe· ---------------· 
wzałkoowńicczze. n.1e

3
.m
1
5-1• _ }z~yp. 45a'ńsTtrwaonws~~soj a mzeeczLuwo;

1
·1akar- ""'.45f_a ~z.5i5m. ińDszk1_ieengn°1·ki wJ u

1
• e11c. uzsozrnWy. olfson (fort~.). l11llll li lllllllll li I I llll l1' I llll1' 111" ll li" !l,l,l1'!1Jlllllllll li li I lll1, I, !111 llli ! 

lllllllllllllllllllllllilllllllllllllllllllllllil i!lll lll!llllllllllllllllllllllllllllHllll' s~iego Poiska ~ Rumunja. 1!.45-14.oo. Dalszy 2Q.55-Zl.()(). „Jak pracujemy w Polsce", 

Lódź 14 .;d • 'ka ciąg poranku- muzycznego z Konserwatorjum 21.00-21.45. „Na wesołej lwowskiej fali". LEKARZ • DENTYSTA 
' pa ... z1ermi · Muzycznego w Warszawie. 14.<X>--15.()(). Muzy- żl.45-22.()(). Wiadomości sportowe ze wszyst- F KOPCIOWSKA 

(v) Do Lodzi w dniach najbliższych ma ka - płyty. 15.00- 15.15. Odczyt p. t. „Dla cze· kich rozgłośni P. R. • 
przybyć kOmisja z ramienia Ministerstwa go Łó-dź przestała się intt;resowa3 sztuk( --: 22.00-22. J 5: Skr~ynk~ pocztowa . t~chniczna - POWRóCILA. 
Oplek' Sp<>ł cznei' i Minist st a Spra wygł. Wacł~w Dob;,owolski. 15.J:>-15.25 P1eśm k?respondenc!ę .bieżące, omówi 1 .porad tech· Przyjmuje codziennie od 9-3 

1 e er W • W w wykononm Marp Kaupe. 15.25-15.35. Mu- nicznych udzieli Wacław Frenkiel. 
Wewnętrznych, departamentu słuzby zY'ka - płyty . 15.35.-ts.45. D. c. pieśni w wy- 22.15-22.3(). Koncert reklamowy. I Gdańska 37 
zdrowia, która przeprowadzi szczegóło- konaniu Marji Kaupe. 15.45-16.00. Muzyka - 22.30-23.10. Reportaż z międzypaflstwowego el 

232 55 wą lustrację wszystkich zakładów lecz- płyty. meczu bokserskiel!o Polska - Czechosłowa t • • 
• h • LOd i • 16.()()-1 1}.21). „JanosikQwa ostatnia wyprawa zb~ cja. (Transm. ~ Cy?1ku Warszawskiego). od ł-7 W l~nlcy _, . 

1 df~z;v1c dąa ~eren11e . z , zek~pee<Jaltl~ 1- je~~·i:,.....r'*~m~a Prrerwy ~ Tetmajera.123.10-23.15. Wiacłomo.łci meteorologic;zne dla Piotrkowska 294 
uwzg ę ntentem ecznictwa asowego, (rec.ytacje. µ+ozy). komunikacji lotniczej. 

"' 1 ~ ~ • ~~ .,. _J~Jó:-l?.J''!{i.; ..,R~~!l '.':L ~~2.lo~C"fe1o.~t ~Kazin'lierJ=ł'- ~~· 15-23.45. Muzyka taneczna z dane. „Oaza" - teł. 122-S9. · 
• W:So~~...W: Fl!IU• " '~ -•• • aiwm•• z=• ~ ~:a:M 
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Na pisał Andrzej Zańs ld, autor powi esci „Pozwólcie nam żyf", „Kochaj -
mnie zawsze" i innych iĄ = =:i = •== li ...... „.1.1.'. : ;1,.l!f•t L. il!,1:1:Ll: 1 Yijlll!ll ll'IJll lllllllll!l!! !lllilllllif!lllllllH!tnlllllUllJHllllllllUllllllllllllllllllllllllllillllllllllll!Hlll 

Po skończeniu pracy, wszvscv robo- Podekscytowany tłum ruszvł w kfe-
tnicy. zebrali się w wielikiei hali na na- runku biur zakładów. 
radę. Ale pokazało sie, że Barkowski wy-

Przewodniczącym został naistarszy jechał na kilka dni, dyrektorzv zaś byli 
wiekiem majster Józef Polewka. który bezradni wobec :tądań tłumu. 
rozpoczął: Wówczas robotnicy samorzutnie ru-

- Towarzyszki i towarzvsze, przy nęli na pałac przemysłowca. 
BożeJ pomocy i pomocy dobrvch ludzi Rozwalili drzwi wej$ciowe i wpadli 
udato nam się przetrzymać sti:aik i oto w lśniące salony. 
wróciliśmy do pracy na dawnvch wa- - Odzie nasza panf, gazle nasza da­
runkach! Lecz radość nasze Joto triumfu brodziejka ?-poczęli wołać do wystra­
zaktóciła gorzka myśl, że ta. której szonej służby. 

ROZDZIAŁ CZTERDZIESTY DRUGI. niemal.XX-go wieku. Czy niema niko- zawdzięczamy nasze zwyciestwo, znaj- Wówczas Marja wSlkazała demon-

wd„ łi &DCZnOS.Ć robotn•1tto·w go, ktoby się ujął za mną? - rozgory- duje się dzisiaj w strasznej sytuacji.„ To strantom ciężkie drzwi, za któremi znaJ-
c;. m ~ ~ czala się Joanna. warzysze i Towarzyszki. wiecie dobrze dowala -się uwięziona. 

Całą noc spędziła Joanna w pustym, A jednak gorycz jej nie bvla uzasad- o kim mówię? Wiecie, że to oani Bar- Wprawdzie Marek zniknat wraz z 
szczelnie zamkniętym pokoju, dokąd nie niona: byli tacy, którzy dowiedziawszy kowska swoim hojnym darem i cenne- kluczami, lecz robotnicy, wystarawszy 
dochodził najmniejszy odgłos ze świata. się o jej niedoli, postanowili przyjść je_j mi wskazówkami umożliwiła nam osta- się o siekiery i żelazne tomy, rozbili 

z pomocą. . teczne zwycięstwo! Lecz za dobroć ciężkie drzwi i wpadli do środka ciem-
LeŻąc na starej i twardei kanapie, 1 h k Barkowski mylil się, Sftdząc, że nikt swoją i sz ac etność odpokutowata sro- nego po oju. 

miata czas na rozmyślania o orzedziw- d o B k k J b w pał,acu poza .nim i Markiem. me wie ze. to pan ar ows i. dowiedziaw- oanna, szysząc wrzawe i do ijanie 
nych kolejach swego życia. o tąjemnicy zamknięcia Joannv. szy się o wszystkiem, sponiewierał ją się do drzwi, przeraziła się. sądząc, że 

Nad ranem przyniósł jej milczący Tą'osobą trzecią, wiedzącą o wszyst i uwięził w jednym z pokojów pałacu„. jest to może napad zbuntowanvch ro-
Marek positek i wodę do mvcia, a po- kiem, byla pokojóWlka Maria. Przypad- Robotnicy, czy możemy pozwolić, aże- botników. 
tern znowu zamknęły się dla nlei drzwi kowo podstuchata ona rozmowę mię- by w ten sposób traktowano naszą do- Lecz oto już runęły resztki drzwi i 
na wiele godzin„.. dzy swoim panem i .pania. Dowiedzia- brodziejkę? wdarł się przez nie rozgorącZikowany 

Koło południa prżez murv swego la się z niej ·o wszystkiem. orzedew- Wśród tłumu poćzęty padać okrzyki: tłum, który wśród głośnych okrzyków 
- więzienia usłyszała sttumionv odgłos . szystkiem o przysłudze, jaką pani jej - Hańba tyranowi! Uwolnimy na- radości porwał swoją pania na ręce i 
· syreny fabrycznej. wyś_wiad~zyta strajkującym robotni- szą panią! wynióst ją z jej ·więzienia. 

Serce jej uderzylo żywiej: a zatem kom. Jeszcze pMniej podpatrzvla bru- - Co robi policja? W czasie stra}ku -Niech żyje nasza pani!... Niech jej 
ofiara jej nie poszła na marne! Oto zno- talną scenę, rozgrywająca sie na seba, pełno jej byto w fabryce. a teraz kie- stokrotnie Bóg wynagrodzi za to co dla 
wu setki robotników powracało do swo dach pałacu. dy krzywda się dzieje biednei kobiecie, nas zrobiła! - wotali robotnicv i robo-
ich warsztatów pracy, ażebv zarobić Młoda dziewczyna, szczerze przy, r nietna jej nawet na lekarstwo! l tnice, całując ją po rekach. 
na uczciwy kawałek chleba. wiąz1rna do swojej pani, postanowiła - Rzućmy pracę, jeśli pani nasza Wzruszenie ogarnęło tłum. Kobiety 

Uczuta w tej chwili niemal że dumę dziatać. · I nie otrzyma natychmiast satvsfakcH! miały łzy w oczach a i mężczvźni prze-

zyskiwania tych biedaków. cujących w zakładach Bat'lkowskiego - łat wreszcie uciszyć tumult. Właśnie w tej chwili p.rzyjechała 
na myśl o tern, że nie dopuściła do wy- Znała kilku młodych robotników, pra· .

1 

Przewodniczący Józef Polewka zdo- cierali pośpiesznie zwilgotniałe oczy„. 

To przeświadczenie osłodziło tro- im też zwierzy ta się ze wszvstkiego. - Towarzyszki i Towarzvsze ! - autem gromada sprowadzonvch przez 
chę gorycz jej niewoli. ' , Znajomi jej, energiczni chłoocy, ujęli I wołał - naco nam tu policja: sami Marka p.olicjantów z sędzia. śledczym 

I znów mijały długie samotne godzi- teraz całą sprawę w swoje rece. zatatWY tę sprawę! Niech dobrodziejka doktorem Podgórskim na czele. Lecz 
ny, przerywane tylko od czasu do cza- 1 Kilka ; godzin potem nie bvło w fa-1 nasza nam, a nie władzom Policyjnym skoro sędzia dowiedział sie o przyczy­
su zjawieniem się Marka, przvnoszące, bryce pracownika, który1'y nie wie- zawdzięcza swoje uwolnienie! Pójdzie- nach zajścia, dyskretnie ooradzil komi­
go zamkniętej posiłek. dział o tern, że nieznana. dobrodziejką,! mu churmem do pana Barkowskiego f sarzowi ażeby nie mieszać sie w całą 

- To wszystko p_rzypomina jakąś która przez ofiarowanie swojej biżuterii ; oświadczymy mu, że jeśli natvchmiast tę sprawę.„ 
starą fantastyczną ballade o zazdro- pozwoliła im przetrwać strajk bvła wła · nie pozwoli swojej żonie odeiść. to my A robotnicy, spełniwszy swoją po-
snym rycerzu, który niewierna swą żo- śnie ·Joanna Barkowska, - i że pad ta rozpoczniemy nowy straik ! winność, w porządku wyszli z pałacu 
ne więził w zamkniętej wieżv.„ Czy to ona teraz ofiarą niepohamowanego: - Albo też rozwalimy na drobne ka- Wraz z nimi opuściła dom meia Joanna 
Jest do pomyślenia, ażeby oodobne wy- gniewu męża: ł wa~kł pałac i wyciągniemy z nlego na- Barkowska:. 
paddci dzia4 ałti ~ i&las, ~ D.Ol<>.wle W zakładach zawrlale. szą panią! - zawołał Jakiś mocny głos. (Daln7, c1ąc Intro). 
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Robotnica . zamorzyła siE: głod m 
Uczyniła to świadomie, gdyż, po Zredukowaniu jej, 

. wiedziała. że grozi jej śmierć głodowa 
Nie· jodło i nie pilo w .:iqdu dwo€h 1niesi~t:U 

Zostawiła testamęnt, w którym zapisała zz złote gospodyni, sąsiadce i ślusarzowi 
Lódt, 14 patd!ziernika. priesżkodziła jej umrzeć. Ale sąsied:zii nowiła śmierć te przyśpieszyć„. · rzy zmarła ubiegłef nocy z WYczerpa-

(gr) Niezwykły wypadek zdarzył się starali się w dalszym ciągu przyjść jej Wczoraj zwrócono uwagę, że dawno nia. · 
w Łodzi: - robotnica zamorzyła się z pomocą. Gospodyni wspomagała ją już nie widziano Wróblównv na pod- W mieszkaniu jej znaleziono w szka­
głodem... czem mogła a sąsiadka ofiarowała jej wórżu. Zapukano do jej mieszkania. - tuke 22 zł0.te. Charakterystyczną jest 
Uczyniła to łwfadomre, bo - iak mó- pantofle. Najwazniejsze jednak było to, Nikt nie odpowiadał. Próbowano zaj- więc rzeczą, że Wróblówna skazała słe­

wiła - wiedziała, że w końc·u będzie że wystarano sł~ dla ntej o prace. Wró- rzeć przez dziurkę od .klucza. Od we· bie na męczeńską śmierć jeszcze wów­
musilała umrzeć 7J głodu"„. blówna zaczęła znowu pracować, tym wnątrz w dziurce tkwił papier. Jedna z czas, gdy mogla sobie pozwolić na kup. 

Tą niezwykłą kobietą, która dobro- razem w fabryce Warszawskletzo przy sąsiadek szpilką od włosów wypchnęła no choćby kawałka chleba. celem zas.po-
wolnie skazała siebie na męczącą ul. Prędzalnianej. papier i wówczas ujrzano Wróblównę kojenia głodu. 
śmierć, byla Marjanna Wróbel. zamfesz Lecz niedawno i tam Yą zredukowa- leżącą w łóżku„. Ponadto znaleziono jeJ testament, z 
kala P~Y ul. P.rzędzaln!ane~ 13. . no. Ąl~ miała oszcz~dności i pe~ne Zawezwano natychmiast ślusarza. którego wynika, że denatka rozdziela te 

Żł'ciorys teJ męcznrucy Jest mezwy- ~artosc10we przedm10ty, zakupione Wyważonro drzwf. 22 złote w ten sposób:-15 złotych, pro-
kle ciekawy. Je~zcze w okresie dobrobytu. Zaczęła Wróblówna lefała biała Jak płótno, si, aby oddano gospodyni za ofiarowa-

i 
. . w~ęc powoli sprzedawać wszvstko, co mJtcząca, nieruchoma„. Tylko wvraz o- ne jej przed ro.kii.em artykuły spożyw.-

YCIOrJS m11czenn1cy miała. twartych oczu wskazywał na to, żel cze. s złotych przenaczyła dta sąsiadki . . ~ Zag'odziła„ s1·" na s'm'1erc' jeszcze żyje. Okazało się, że Wróblów· i za pantofle, a 2 złote prosłla. aby wrę­
WC)'Jna europeJska zakońc.zvła Mar- ł ! '& na od dwuch miesięcy nłc nie miała w czono ślusar.zorwi, który prawdopodo-

jannę W:róbel w Ame~ce. Miała wtedy Nie na długo jednak to starczyło. ustacłt„. I bnie wyważy drzwi jej mieszkania. 
33 lata i. odzi:aczata ~ię wielka urod~ Wtedy znowu ogarnęła ją straszna 1 Przewieziono ją do szpitala w Ra- Chciała odejść w zaświatv . . nfe zo-
Byla Iu?1~n~ Jednak metylko ze wzg.lę- myśl, że umrze z głodu„. I znowu posta I dogoszczu, gdzie mimo wvsiłków leka-, stawiając na zi'emi ani grosza długu ••• 
du n a le J p I ę k n a. twarzyczkę, Ie cz ze aiiilii'~iiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiliiiiiiiiiiliiiiiiiiiiii~~iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii 

~~t;:i~~~~~~~~~:Ęł~~~;~~~ Oszust łódzki w roli doktora filozof ji 
leoz ni'e mogła go zanleźć„. Tak mijały 

1ata, a wraz~ biegiem czasu orzepadł Poszukiwany przez policJ·,,.. paru miast - areszto-
okres młodości. I ~ 
. Marjanna.z~stala starą panną. "!'Jró- wany został wreszcie w Katowicach 

ciia do kraiu I tu rozpoczela dziwny . 
żywot. Zamieszkała w domu przy ul. Katowice, 14 października. stwierdziło, że Smoliński w 1933 r. za-
Przędzalnianej 13 gdzie zajmowała skro Naskutek doniesienia prezesa Polskie trudniony był w jednej z redakcyj kato-
mne mieszkanko w poprzecznej oficy- go Czerwonego Krzyża aresztowany zo- wickich, gdzie przywłaszczył sobie blan 
nie na pierwszem piętrze. W tvm sa- stał wczoraj w Katowicach Henryk Smolkiet tej redakcji i opieczętowawszy go 
mym domu mieszkała jej siostra, pani liński, mieszkaniec Łodzi. (ul. Przej~zd pieczątką, sfałszow. at podpis '.1a~zelnego 
Kuligowska, z która. jednak Wróblówna nr. SO), r~ekomy na~czyciel, karany JUŻ redaktora. Ponadto przez m1es!ąc ko­
rzadko się komunikowała. Nie lubiła ży- trzykro~_1e ~a kr.adz1eże. . rzyst~ł z be.zpłatnego utrzymama u ~r. 
cia towarzyskiego wolała samotność. Smolmski wmósł do PCK. podame o IWędhkowskiego, ·któremu również 

' udzielenie mu zapomogi na przejazd do skradł blankiet i wystawił sobie bez-

p i. n.rWSZ~ redukcla Zakopanego, podając się za doktora filo- prawnie świadectwo lekarskie, zaopa-
r. (; n zofji. Przeprowadzone dochodzeme trzywszy je w stempel i podrobiony pod 

Była wYkwalifłkowana robotnicą, 

~~~~~~ąc:ł~~:k~~~1~e0~z1;~d;:~~~~1 1 Sale ta·ńców będą zamykane 
Manufakturze. Praca była cieżka, ale o- • , 
płacalna. Wróblówna żyta dostatnio, od W r&złe stwierdzeDJ8 jakicbs nieporządków 
kl~dała część zai:obionych Pieniędzy i Lódź, 14 października. 

1 
tej dziedzinie. Publiczność bywa W!pt'OWa 

upię~szala s:ve mieszkanie. J~k n.a sto- (ik) _ Właściciełe s~kół tańca w Lo-1 dz.ana wbłąd pl"zez rozmaitych wy· 
sunki r.ob~ti:1cze w naszelll: mieście mie dri zamierzają wysil:ą,?ić w najibli.ższych I 1drwi~<roszów, którzy .z nauką tańca nie 

szkame JeJ wyglądało memal luksu-1 dniiach z ciekawą sprawą do władz. ! maią 1I1Jic wspóLneJ!o. 
sowo. . Będą się <mi doma~ać, aby t. -ew. sa· 1 Niezal~foie od te~,o dowiadiujemy się 

Lecz ot? dma pewnego. z~duk~~o I le tańca, występujące ?Od płasz.czy· i że '!'ladze naszeito mtast' nOszę się z 
Ją. Stało się ~skutek we1ś.c1a w zycie kiem szkół, prOwadzone były wyłącznie zamtarem upOrządkOwaiua sprawy sal 
nowych prze?isów, które '!li~ ~ezwa.t~ły · przez wykwalifikOwanvch baletmi.. j tańca, które stały się ostatnio teręnem 
na pracę kobiet. w tych własme oddiiia- strzów. Olbecnie większość sal tańca w i krwawych bójek' i rporachunJków osobis 
lach, w których pracowala Wróbla- ~ i':'8t prow.adzona przez osoby ni~-; tych. Dow:iadwjemy. si~, że w .na6~1iż-

wa. piosiaid.al)ą.ce zawodowego wy1ksztalcenaa i szym czasie wsze·Lk1e, meodipowdadatjąice 
Byto to przed rokiem. Już wtedy i kwalifilkacYii, prze.z oo - zdaniem właś I wa.runkom sale tańca będą, zamkn~ęte. 

Wróblowa zaczęła zastanawiać się nad cicieli sizikół - wprowadza się zamę1 w I 
losem zredukowanej robotnicv. I im 
dłużej zastanawiała się, tern wvratniej 
widziała, że czeka ją śmferć sdodowa„. 
Może było w tern troszke chorobliwej 
fantazji, ale Wró'blówna ciągle mówiła o 

Oszust amerykański aresztowany we Lwowie 
tern, że napewno umrze z głodu. 

• „Magnat", kowal i bigamista w jedne.1 osobie 
Lwów, 14 październtka. larów I Jako „bogacz" przybył do Lwo-

Niedawno przybył do Lwowa gość wa, zalecając się do zamotnycb pań, 

liłod "1·1a s1· ai przez 15 dn1· z Ameryki, 44-Ietnl Leon Darwo!iński. którym zamnczal, że w Cleveland ZO• 
f.I ~ przedstawiający się jako ma2nat z Cle- stawił żonę ł dwoJe dzieci. Wkrótce też 

Biedna robotnica tak się przejęta te- veland. ożenił się ł po pewnym czasie zbiegi, 
mi smutnemi myślami, że postanowiła Otworzył on przy ul. Gołuchowskich wyłudziwszy od swej żony 4,000 zł. 
przyśpieszyć tę śmierć.„ Skoro ma om· jakieś „Przedsiębiorstwo kowalsko-ślu- Gdy ptaszkowi się zda wał o. że afe­
rzeć z głodu, niecltai już umłera„. sarskie" i ogłosił w gazetach. że wakuje ra. bigamii poszła w zapomnienie, wró-

pis dr. Wędli'kowskiego. Smoliński jest 
nadto podejrzany o krad zież płaszcza na 
szkodę pielęgniarki, zatrudnionej u dr. 
Wędlikowskiego. 

Podczas pobytu swego w Łodzi by­
wał Smoliński u miejscowego probosz­
cza, któremu przedstawił się jako doktór 
filozofii i wyłudzał od niego rozmaite 
zapomogi. Na podstawie wywiadu 
stwierdzono, że Smoliński nie posiada 
wyższego wyksztatcenia i że bezpraw­
nie używał tytułu. 

Niezależnie od powvższego areszto­
wany Smoliński poszuki wany jest rów­
nież za szerr.g przestępstw przez sąd 
grodz'ki w Warszawie. Odstawiono go 
do dysrozycji władz sądowych w Ka­
towicach. 

U pil 
„ 

s ę, 
aż do utraty przyiomoości 

Łódź, 14 października. 
Na ulicy Cmentarnej znaleziono wczo 

raj wieczorem ja'kiegoś mężczyznę kom-
pletnie nieprzytomnego. Początkowo 

przyl]}uszczano, że denat uległ otruciu, 
pTzyczem stan jego wydawał sie bairdzo 
groźny. 

Dopiero przY'bycie lekarza oogoto­
wia miejslkiego wYiaśnito tę zagaidlkową 
chorobę: młody męż.czyzna o nieusta„ 
łonem dotąd nazwisku spożył tak wiel­
ką ilość alkoholu, że stracił zupełnie 
przytomność i robił wrażenie człowieka 
l1edacego w agonii. 

Po ocuceniu niefortunnego pijaka 
przewieziono go do pobliskiego kom.i­

sarjatu, gdzie zatrzymany został aż do 
wytrzeźwienia. Sporza<llzono mu po. 
nadto prntolkut (g·r) 

Zamiar swój Wróblówna wprowadzi- w niem kilka posad. Nie brakło o~zywi- cił ponownie do Lwowa I dooścłł się 
la w czyn. Położyła się do łóżka I przez ście naiwnych, którzy wpłacłll „kaurje" znów oszustwa z wymienioaą .,firm<\" 
15 dni nie wzięła absolutnie nk do ust. by otrzymać pracę. i kaucjami, nabierając różnvch lwowian dąty do prz'.\fmierza z Angl)ą 
Ani kęska chleba, ani kropił wody! Okazało się jednak, że .iest to zwy- na 6,000 zł. Lond 14 

'd · iJk 

Japonja 

Sąsi1adka, która wiedziała o manji czaj-ny osztfst, który w Amervce po- Darmolińskiego aresztowano i prze-· Wedłurł w·i· do ynoś' . pTazk_ztern a. 
prze·ś a owczeJ r , wny, zam ere- ro so e a c e na towe oo o· ·nzano w a zom są owym. łaimteij·sza żywo dyskutuie możiliwoś~i za I d · W óbló · t d bił bł k J f 1000 d k t d d I '.s a m · ci z 0 10• prasa 

sowata się faktem tak długiego niewi- 'IT • , K , ł ł · waroia na nowo przymierza z Angil,ją, 
dzenia Wróblówny i skomunikowała się \"t'Ies 0 m 0 ro W sp 0 n ę a r~zwią~anego po woj.nie pod presją Sta-
t Jej siostrą, a następnie 7! gospodynią. now Z1ednoczooych. 
Sną dostano sfę do miestkanl'a Wró- 1 ()() · b b d h d ł N' 1 g tpl' · · tł· Ln • 
blóWitly I Znalezioffln ją W łóz' ku W Słanie( 050 ez ac U 03 g ową le ~ :- a. wą ~W~SCl, SZCZei;~ ~e WO 

11
" , bee zibhzerua Sow1elow z Franc·1ą 1 Sta-

dłeprzytomnym. PrzewieZiiono ją nie- Radom, 14 października. Blisko 100 osób straciło cały swój do· , nami Zjednoczonemi, że odnowienie przy 
zwłocznie do szpitala, gdzie Wróblów- W powiecie opoczyńskim, we wsi bytek. Straty wynoszą 100 tysięcy zło-! mierza z Anglją byłoby dla Japonji wiel 
na wrócfła do zdrowia. Komorów, wybuchł olbrzymi pożar, któ· tych. ! kim sukcesem. Jeśli chodzi o stanowisko 

I oto znowu znalazła sie w swem ry strawił kilkadziesiąt zabudowań go- Pogorzelcy rozbili tymczasowe oho·; angielslcie ]est on.o cal!kowii.cie nega-
mleszkaniu. Była zła na ~siadke, która spocfarskich l domów mieHkalnych. zy pod golem niebem. Pomoc konieczna. tywne. 

I 
( . 
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Kino diwiękowe 

„RAKIETA" 
Sienkiewicza 40. 

tel. 141„22. 
Początek w niedziele i śwleta o godz. 

12 w poł. 

1934 €:I[l~I:.,,„ 14.X 

Dzii i dni 11asle19nycll ! Otwarcie sezonu 

KAR ANii'AdikomlmuMIŁOSć 
w rol. gł. bohater „Csibi" HERMAN THIM;G, urocza UEN DEYERS I HANS MOSER. 

Reżyseria: Karol Lamać. Muzvka Joh. Strauss. Całkowicie mówiony l śpiewanv po niemiecku. 
Nadprogram: GWJAZDY. GWIAZDORY. GWIAZDECZKT.Nastepnv program I COŻ DALEJ, SZARY CZLOWIEl(U. 

Na ogólne żądanie Szan. Publiczności 
Kino-teatr PJl:łTftO" ikino-t~ JIDRłłl" „POD TWOJĄ OBRONĘ" Przejazd 2 U li Główna 1 n n 

. " 
wznawiają arcydzieło .filmowe p.t. 

::::::.:~ „Czar Wiedeńskiego Walca11 ~~:c~fe~::w~~:> 
w rolach głównych: Adam Brodzisz, Mar)a 

Bogda I Władysław Waltłer 

Humor niedzielny !Nagrody dla Czytelnilf ów 
za ułożenie wycinanki z naszego fillllu Od pewnego czasu obserwuJę mego listo· 

oosza. Błedacr.ysko codzieJlllie wdrapuJe 1lę aa 
cz":arte piętro, gdzie. mieazka J.aklś student. O_negdaj t. J •. 12 pa~dziernika minął i go wtóczęgi wpadł dzielny Kubuś, któ- ł Lódź, ul. 11-go Listopada 13• 

KhU„. przyte~ okropme. Nic dziwnego, Cza- ter~m na~sylama wycinanki z osta!nlej I ry przy wydatnej pomocy Medora przy- kom pl o ty c T p 
sem nie ma listu ~o ~dnego z lokatorów. A do I serJl codziennego _fi~mu z. nagroda~! pt. I trzymał przestępcę. - - • • • 
s~u~enta - .codz1enme. I codzień musi obra- „Kubuś-detek!YW 1 Je~o pie~ Medor • . Po zamknięciu listv uczestników kon- składające slQ z to rótnvch eazemplatzY otrzv­
b1ac wszystkie cztery piętra. Wserjl teJ czytelmcy, biorący udział I kursu, jury redakcyjne przyznało nagro- mall pp.: frauciszek Szyszka, Krakó"'• ..i. I<•• 
n1 ~t Od kol!o t~nł student otrzymufe codpzien· wki kdon:kkursie, wycinali codzientn~e.1skrtaw dydnast~pującym C0zytelniko~„ k~.órzy ! :f.11~~~: ~~· = ~;!~~;dr~~~:r::'· B~~~!~J: 

e 15 Y? - zapy a em P•Wll•~o razu. - ew· , ru owane W rogu czw~r ~J 1 us, ra- na . esłah dobrze utozone wycu1ankL ul. Chrobrego 19, - Władysław Garstka, Pit• 
nie od swej n~zeczoneJ?„, cji. Z siedmiu wyc!~ków utozyh catosć - szew, ul. Pod_górna 36, pow. Jarocin, - Władp. 

- Ale gda1e tam - odparł U1tonoaz, ool•· rysunek przedstawiający podobiznę o· 20 t ł h 1ław Hollcz, Zywiec, ul. Garbarska 1~2, - Mat• 
rafąc pot z czoła. - Oa nie ma żadneJ narze• sobnika, który chciał spowodować ka- Zł O Y ( la Kukulska, Kraków, ul. Kalwarylska 24, -
czonej„. tastrofA pociągu. Marła Grabowska, Wołkow:vsk 2, ul. Mlcklewl• 

B 
" bt . l otrzymała p. l<onstancla Rottaf, Wiino, ul. Mlc- cza 17, - Anna Stefaukłewlcz, Tur1tk, wo). 

- Włęo od kogo 111 codzleli te listy?.„ yl to włóczęga, ądzący PO wie· klewlcza 15/17. · łódzkie Plac Sienkiewicza - B. Żółty Katowi 
- Pan nie wie co było„„ Przed tygodttłean kiin szlaku. W celach zbrodniczych ce, ul. 

1
0polska 5, - Ziut~ Krzanowska, Lwów, 

miałem z nim maleńką sprzeczkę I od tego cza· rozkręcił kola lokomotywy i tylko ctt- p. O Zł Ot y C h 1 O ttl. Tr~ugutta 4, - fr. Kulczycki, Lublin, ulłca 
su on sam na złość wysyła do siebie codziennie dem zdołano uniknąć wypadlku. Jak so- L!i!CtYnska 12, - Janina Stefaliska. Briełć n. S. 
k rt t b. t l i · · śl d t ul. Jedność 32, - K. Karczówna, Kraków, 11L 

a ę pocit ową.„ ie czy e n cy przypommaJą, na a e- otrzymali p. p.: Marla Adamczykówna, Kraków Rzeźnicza 28, _ Klara l(raJówna Pabianice, ul. 
,I( ul. św. Jana 126, - Wiktor Gajewski, Poznań, Konopna 16, _ Jadwiga Szczegófska, Lublin, uł. 

Pan Zenon przychodzi batd10 1matay do ul. Bukowski! 41, ~ Maria Daszkiewicz, Lwów, Bonliratersk:t S, - Marta Wllnmerdwna, Wisła, 
kawiarni. ul. RaPl>Aporta !I, - Stefan Rozwadowlcz, Łódź śl:isk Clesz)'ńskl, cukiernia „Płast", Maroln Wło 

ul. Kilińskiego 75, - Bronisław Malinowski, Ka ka, Świętochłowice, ul. Hutnl~za 13 d, - Wła· 
- Co cl się stało? - pyt•f' :tab1l1'Y4o~anł towlce, ul. Mikołowska 4, więzlettle. dysław Długołęcki Poznad, ul. Strzelecka 13, ...... 

koledzy.„ ł 5 Anna OeorgJewska, Pińsk, ul. Grodzka 25, - M. 
- Nie pytajcie lepłeJ". - odpowiada Ze• p O · Zł Q U ( h Miedzińska, Lódt ul. Żelazna 18, - MlkołaJ Sa· 

non. - Miałem straszny wypadek.„ Jf nauczak, Katowice, Ul· Mlkolow11ka aa, - O•r· 
- No, gadaj-te, co się stało?"' otrzytnall pp.: A. 8troJnowSkl, Dąbrowa Oórnl• truda Kowaczówna, Poznań, ul. l<napowskle10 

cza, ul, Konopnickie! a, - Janina Kotulska, Kra 13, Zbigniew Żurawicki, Kraków, uL św Toma• 
- Włecłe przet:ie, ie przebywam ostatnio ków -XXU, ul. ZaruoJsklego 25. - Teodora Pill- 9za Z - Antonina Rybłd!lka, Brzeziny 16dtki., ·• 

w towarzystwie tef blondyneczki.„ artystkL. pfakówna, Gniezno, ul. Warszawska 21, - Jan ul. PRsudskfego 36, - Jerzy Ksmłdskl, Włłne, 
- Wiemy, wiemy!„. Krieber, Zabłocie, papl_etnla, - Jan MałacłJow- ul. Smoled1ka 18/19. , 
_ Ot6ż męczy mnie ona od dłubzego ct:a• •kl, Brodnica • Michałowo, Pomorze, - Greta Nagrody otrzymają czytelnicy pocz• 

su, żebym Jej pożyczył kilka złotych„. Wiem na Rybows.fia• Jaworzno, Mlp., ~ Marian Bu~cbaft tą w dniach najbliższych. Oto podajemy 
czem polegają te pożyczkł.ff .'Więc dałem jeJ ~~sR~':~'i:'' i1ś, Wes~!1:~a- ~c{k~~;ta~dzb~~~ I praw!~t?we . r?Związanie wycinanki z 
czek na 300 złotych.„ goszcz li, ul. Gruńwaldzka 211, - E. Bołotna, I ostatmeJ sen! fllmu. 

- Odrazu?„. - dziwą się koledz)'. 
- Poczekajcie„. Zbaole mnie przecłe1 łt 

nie j.estem taki rozrzutny'" Dałem Jej czek na 
300 złotych dlatego, że 'W banku miałem tylko 
250 złotych„. Wledzlałem więc, że nie będsde 
mogła odebrać„. A 'jednak odebrała.„ 

- Dowiedziała słę w banku, te mam tytko 
250 złotych, więc najpierw wpłaciła ta szelma 
na moje konto So :i:łotych1 potem podfęła całą 

. 

Wysyłał paczki do.„ nieboszczyków 
„Cenne" przesyłki zawierały kamienie. - Niezwykła afera 

studenta, który „ tudjował" nekrologi 
sumę!.„ Sosnowiec, 14 października. zmarłych przesyłki te wykupią; s:lbo-,serwacie i ujęła szofera Edwarda Wie~· * W Dąbrowl.e Górniczej została wy· wiem nie wiedziały, co one zawietają. ka w chwili, gdy chelat zah1kasowaó na 

Dentyst11 wyrwał pacjentowi ząb I powiada: kryta niezwykła afera. Na pocztę w Dą Tricik ten był faktycznie dohr~ obmyś I poczcie kwotę wpłaconą przez odblor­
- Teraz mo:i.e pan spokojnie wróe1i6 do do· ' browi~ zgłaszał się eo pewien cżas jakiś lany, gdyż pieniądz0 napływały regu• c6w warszaw1;kiclt. 

mu„. Za kilka godzin paaa pewnie trochę aaboli1 ' osobnik, który nadawał przesyłki do lamie. Jak się okatalo lnitłatorem teJ ałery 
ale to nic, przejdzie... rożnych adreeatów w Warśzawie za ta· · ,Jednak adresaci po wykupieniu pl'te· był student UttlWetsytetu wa.rsnwlłkle„ 

Pacjent udał się do domu. NuaJutu 1budaił lłc2:e!1'llietti poeztowem. Wartość tych prze syłek przekonywali się, że padli ofiara• go Janusz Wiśniewski. 
dentywtę o szóstej uana. sylek była oszacowana na większe kwO ml oszusta. Urządził się on W ten spósób, te po 

- To okropne!„. Ja dłużel nie W}'tray• ty, zaś zaliczki opiewały na kilkadzie· Przesyłki zawierały bowiem tro~h~ Dtzeeiytanht nakrotogów w llaHtad 
mam!.„ - biadał. - Pan musi mi pom6c!.„ stąt złotych. Paczki te były kierOwane farby i kamieni. dostarciaf Więckowi potrzebnych adtd-

- Tak pana boli?„. - pyta zaspany den· przeważnie d~ osób .nieżyjącyc~. . .1 Nask.utek li~zn~ch skarg pol.icja Wjsthv. Łupem Clzielłli sle zawsże do sl)ćl• 
tysta. Oszust liczył 61ę z tern, ze rodziny ?Dąbrowie G_6rn1czeJ przeprowadżila ob„ ki. --

- Nie, przeciwnie, Ja właśnie czell:am na 
t.n b61, o którym pan m6wił ł to czekanie mnie 
zabijaf.„ 

* 
z rąbali siekierą i zatłukli klJaml 

Ferdek l Mer<lek sledz11 w kawiarni. Nagle Zwolennicy walca w szale pijackim zamordowalł dwucb uczestnl· 
ocł1ywa się Ferdek1 ' f 

- Słuchaj Merdek, 1adam ol iqaclkę.„ ków zabawy.-Besłialsk eh parobków aresztowano 
- :0s.zę bard.z~.., w b t bi . Wilno, 14 pafdziernika. rzt polki natomiast nłe chcieli t>rżystać trzej pozostaii w lokalu ttitódtłM1cy sta„ 

P
-lk więcd uwaza .„. Y? rłl •«>k ńa,kzłelpeW• Młodzleż wsi Jasmanowce (pow. mo- tla walca„. . li u drzwi wejściowych z noiami. 

na 0 .a. uro zon~ na ziemi am~ry a s ~ • wy- todeczański) szalała na zabawie u Alek- Ta drobna przyczyna wvstarczyła 
brała się do Pol:ml na angiel&kun okręete I na Sandra Kołubaka Wódka lat si stru do wszczęcia burdy na sali. W tezul- Wreszcie jedrtak musieli oni opu§etć 
Oceanie Atlantyckłm powlia c6reczkę, które!' i . ł · a ę - tacie trzeJ· odważ.rtieJ'si parobkowie w••. lokal. W obawłe t>rzoo napaścią swy;lł 
ofcem był murzyn. Córeczkę tę oddała da wy- m ei:Ham '" . . . , 1 wrogów, poczęli chyłkiem urzekrldlO 
chowanie do siostry w RumunJl„. Tam dzlew· . W pewneJ ch~ih powstal? za~iesza- rzucili wszystkich awanturufącyeh sl·ę się do swoich domostw. Ale ufiieptlf" 
czyna zaadoptowana została .przez jakiego§ me spowodu mezadowolema k~lku u- na dziedzłnfeC. jacie!" zauwa~ył ich 
Niem~a. który wyJechał z nią clo lrrancJI„. Ja· ~z~st?ików. zabawy .. Malkontenci uwa„ Podchmielenł awantutnłcv nie dali Nil Dor()!ko ttapadlo khkU oaró'bltdW 
klej narodowości lesł ta dzlewcztnka? Z3:h, ze ork1est~a powmna grać walca, a za wygraną ł poczęli d0bHać się do ł "oczęlO wo tak bestialsko okła„•cHtł• 

- · tymcżasem wc1ąz grala polkę„. Amato- drzwi. . Nie było te> jednak łatwe; gtlyż v 5 u.a 

illlllllllllllllllllllllll[llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll iamł, iż wkrótce wyzionął on duclul. ~dos 

Pa. rce e budowlane Wnie2 dWtlch pozol!tlllyCh ptzyła1'1h0. 

••••••••••m•••••••••••••••••••• 
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll~ 

przy ul. Krzemienieckie! i RetkłńskleJ do sprzedania 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40 do p. Hermana 
w dni powszednie od 10-~2 i ~d 4 do 6 po południu 

Bylł tel dwaj bracia Jart i MtkołlU Zt1łr 
ke. 

Jednego t nich, Jana. Aticonł Rlil• 
kfewtcz zatąbol słel!tf erą na śmler~i 

Z polecenia prokllratora mbóldd~ I• 
reait~w.11nc. ' 



SonsacvlnY 
Ian Aleksander 

Kalra 
rontans 

ws116łczesny 

STRESŻCZENif Pą<;ZĄTKU POWIESCL Wmtal wchłaniał w si~bie z roziko- - Zasadniczo ... nie wiem jeszcze sa- -- To jeszcze nie wszystko... Nie 
W. do.mu przy. ul. Piasecznej 8 dokonano ta- sz" g,4?- wielkiatło miasta. Zgrzyt ma... -odparła niezdecydowanie. wszys1!ko.„ Nie wiem jak to określić, 

Jemniczei zbrodni: - zamordowany -został sto- ..,. . . ""' k ' · I b H 
Jarz, Michał Wardan, w którego ręce znaleziono krz)'lk, dźwięk gitar - wszyst. o to nie - Co panią właściwie oowstrzymu- a e ... ja się nieraz oję pana arrego ..• 
Czarnegc Pająka. JednocześniP. skonstatowano. szaiipało neirwów, lecz odwrotme-uspa· je od powzięcia decyzji?... - Boi się pani? ... DlaczeJ?:o? ... 
te z mieszkania stolarza zginął los loteryjny, kajał.o, pozwalając za'Pomnieć na chwilę - Sama nie wiem ... Nie mo~ę tego - Nie wiem .•. Wyda.ie mi się, że.„ 
~n:t~f~y~~~ła główna WYgrana w sumie mil- o r.ze.czywistości... określić ... To jest we mnie ..• A wypo- on nie ma względem mnie szczerych 

Podeirzeme padło początkowo na młodą, Ale rzeczywiisito~ć był.a za nim, nie wiedzieć tego słowami nie potrafię... zamiarów... że to cztowiek ztv... nie 
niezwykle P.iękną żone stclarza, Justynę, kt~rą odistępowała go ani n.a, k1:'oik., przemawia - Może mi pani to określi w przy- wiem ... może się mylę.„ ' 
Jedna~ . sędzia śledczy z braku dowodów wmy ła doń tłfosem hrabiego: bliżeniu ... Nie kocha pani Harre~o?„. Wenta! spuścił głowę. Oto nadeszła 
zwalnia Sledztwo wykazało. te przed dwoma 6 • • • d k 
miesiącami zamordowany został przemysłowiec _ Znalazłem .się więc w WYiJątikowo - Nie... ecydująca chwila. Teraz wszvst o za-
Walter Kis:h. któ.ry tak samo ściska! kurcz~wc tragiozmej sytuacji. Ten łotr okradł mnie - Więc może pani sprawe tę trak- leży od niego. Jeżeli rozproszy jej wąt-
w ~ztywnei dłoni Czarnego Pa!ąka... Pohc~a do&ziczętnie ... Zostałem bez J!rosza„. - towala z innego punktu widzenia ... Cho- pliwości, Justa stanie żoną Harrego ..• 
stwierdza Ponadto. że Justyna Jeszcze za życia C . ł . · d • d · · 6 · · b · · M t · · 
męża miała kilku adoratorów. którzy jednak hc1a em więc prosić pana o rooną z1 przecie r wmez o za ez01eczeme - am z e przeczucia ... - c1ągnę-
napróżno się o nią starali. Wśród nich był nie- choóby pożyczkę„. bytu pani dziecka ... A to zabezpiecze- ła dalej Justa. - Czy tylko Webst jest 
iaki Swidelski, którego Justa nazywa pcspolic!e _ Pan ·hrabia wy.baczy, ale nie będę nie będzie pani miała ... Wiec może cho- uczciwym człowiekiem? ... Pan orzecie 
„Tadem" i podejrzany osobnik, tytułujący su: mógł niestety speŁnić tej prośby.„ ciażby z tego względu warto o tern po- rozumie, że tu chodzi o 'noie szczęś-
.. hrablą". Swidelsk1 znikł nagle Po wykryciu 'eh d · '. d b k'lk · · 
mordprstwa w mieszkaniu stolarza. Rozesłano - o z1 m1 o ro ną sume ... o 1 a myśleć ... A zresztą, pani Justvno ... Je- cie ..• 
za nim listy gończe. lecz bezskiutecznie. Prze- tysięcy złotych„. stem człowiekiem doświadczonvm, pro Wenta! rozumiał. Ale jednocześnie 
prowad~ona w Jegc mie.szkaniu rewizja dala - Suma kilku tysięcy ztotv:h jest szę mi wierzyć ... Uważam, że leoiej jest rozumiat, że tu chodzi również o jego 
sensacyin.y rezultat: Dwai .wYwtadowcy, Taler- tila mnie w obecnej chwili na wet 1 )ŚĆ wyjść zamąż bez mit ości i znaleźć J'ą szczęście, bo jeśli to małżeństwo nłe 
czyk 1 Mik. znale:th w szafie symbol dwuch za-
gadkowych morderstw - Czarnego Pająka„. poważna. potem w malżeństwie, niż z miłośĆi, by dojdzie do skutku, ttarry nte odda mu 

Tad ~widelsk1 nip uciekł, lecz ukrywa się Hrabia podniósł się. Role sw:i uwa- potem ją w małżeństwie stracić ... Czy reszty weksli.„ I dlatego też odpowie-
w przebraniu, roztaczając nad Justą czujną opie żal za skończoną. Ziarno zwątpienia pa- nie slyszata pani o takich wypadkach, dział: 

kę. Twierdzi on. iż jest niewininy I nle spccznie :Ho na odpowiednią glebę... że młodzi ludzie pobierali sie, nie CZU- - Może pani być spoko.ina ... Ja rę-
wprzódy póki nie wykryje prawdziwego spraw- . 
cy mordu i nie odnajdzie loteryjnego losu.. - \V takim razie żegnam... Jąc do siebie nic prócz wątfej svmpatji, czę za Harrego Websta ... To czlowiek 
Lecz czas nagli. gdyż Po upł}'Vlie czterpch mie- _ Dowidzenia... na potem po ślubie stawali sie świadka- bezwz!!lędnie uczciwy ... 
siecy los traci swą ważność. Do tel walki Tad nr t 1 d dł d 1 o· mi narodzin milości, które.i siła wzma~ - Tak? ... - ucieszyła sie Justa. -
dobiera sohie dzielnego reportera, Antoniego vv en a znowu PO sze O 0 ma. !-
Piecz.arka, który został wydalony z redakcli za tarr.vści zbliżali się już do rogu. Zasta- gala się z każdym rokiem?... Do pana mam zaufanie ... Jeżeli oan tak 
to, że uważał Justyne za niewinną. na wiat się nad treścią śpiewanvch prze·..1 . - Tak, ale ... Tu chodzi Jeszcze o col mówi, to już jestem spoko.ina ... 

Hrabia stara się usilnie o rekę Justy, przy- nich piosenek. Nie lubił głupich zwrotek mnego... · I uśmiech cichego szczefri<l rozja-
czem chodzi mu mp o jej seirce, lecz przede· M · · · ? O · ? • · t · t 
wszystkiem 0 jej gotówkę. dhce on ia nedza t o wiecznie tej samej miłości... Ale tym - 1anow.1cH' · .„ co Jeszcze.... sm Jej smu ną twarz ... 
głodem zmusić do uległości. razem interesowato go wszvstko. co nie R d i I 50 

Pewnego wieczoru • Tad poznał w „Troca- miafo nic wspólnego z ttarrvm Web- OZ Z a 
dero'' fortancerkę Irmę. która zakochała sie w Pod le 
nim na zabój. ~widelski. przedstawił sle jej Ja· stem. • •ft9 .,9 
ko dr. Daniel. Opiekunem lrmy jest niP.iaki Ktoś zap11lrnL Wszedł Barczak z we- W1J „ • • 
Emil, bogaty handlarz koka!iną. który podobnie solą, uśmiechniętą miną. Chciat się przy :Emil zbliżył się do Krzywego Józwy się z łóżka. Józwa pr ·,yszedł don' z 
jak hrah1a, chce wyłapać z rąk Justy wygrany t • d t · f t „ sa-
miljon. w tym celu każe Irniie odszukać ~widel s osowac 0 nas ro.iu sze a. rzekł:· mego rana. 
skiego 1 sprowadził swego przystojnego sio- - Wie pan dyrektor. i mnie lako~ - Musisz to zrobić ... Teraz nadeszła - Wezwij lekarza ... - szepnął hra-
strzeflca, tlarry•ego. który ma zdobyć• serdusz· weselej się zrobito ... Dzień iest ta1<i ~li- decydująca chwila ... Posunęliśmy się już bia słabym głosem. - Bardzo źle się 
ko Justy. Ponadto dobrał sobie JP.szcze do po- czny... Stońce... Czy mógłhvm popro- zbyt daleko ... Tad 1· P1'eczarek s1'edzą w · 
mocy .. Krzywego Józwe". , . . CZUJę .•. 

Irma dowiedziała się Jednak, że dr. Dame! sić pana dyrektora o zwolnienie ~a po- lochu ... Żadna siła ich stamtąd nie wy- Józwa próbował odciągnąć go od 
jest właśnie poszukiwanym przez policje 1 Emi- potu dnie?. • ciągnie... tego zamiaru, ale hrabia n;:tlegat ko-
la Swidelskim: Wenta! odwrócit się. Zamiast rado- - O, nie ... - potwierdził Józwa. niecznie, żeby przybył lekarz. Nie byto 

Muno to me. przę~ta,ll\ J.O k9cb.ać. · I . . B k · t · J t bl 
Ale Tad nie zwraca na nią uwaiti, gdyż jeft sneJ mmy arcza UJrza poseony wy- - US a W naj iższym czasie ma innej rady ... 

w tym czasie zajęty wraz :r: Pieczarltiem szuka· raz twarzy. zostać żoną ttarrego„. Wszystko jest Józwa udał się do Emila. 
niem sprawcy zabójstwa ffeardana. · - O jakim dniu pan mowi? - zapy- już na dobrej drodze ... Ale brak mi jed- - Żle z nim ... - zakomunikowar 

Po wielu starania.eh P!ieczarek wy~rył mor· tat cicho Wental. nej rzeczy: - losu ..• Bez tego świstka krótko. 
dercę. Tad postanawia wtedy udać się do po· N d · · • c ł ó" I · w· · · O I · · · ó ·? 
licji, by wyświetlić całą sprawę, lecz w tej - o ... ~ zJS1e1szym... . a Y ·ID J P an na me. 1ęc musisz ml - osie me me m w1 .... - wypy-
chwili z rozkazu Emila obiydwaj zostają porwa· - No, Więc co? - pytat dale] Wen- teraz ten los wydostać... tywał Emil, zdając sobie [:prawę z do-
ni przez Krzywego Józwę i wtrąceni do ciem· tal coraz bardziej podekscvtowany. - Dobrze, ale jak?... niosłości chwili. 
nego lochu. · N" t Ik sądzitem te chcla- - Otruć hrabiego?... - Ani słowa ... 

W prasie natomiast 1łkazuie się wieść, że -
1 ~· y o„. ' ... - Nie chodzi o otrucie... Uważaj... - Teraz go pilnuJ· ... 

świdelski zatonął... tern prosić ... ale... D . . . . 
Justa nie znając prawdy, myśli, że Jej uko· _ Ale co? ... Mów pan wvraźriie do .am CI pewien pł~n ... To me Jest tru- - Właśnie pilnuję... Ale co zrobić, 

chany Tad naprawdę ni~ żyje. Jej .również !lie~ stu djabtów!... Zachowuie sie oan jak c1zna ..• J;3ądź spok?JDY ... Ten płyn tylko kiedy on chce wezwać lP.lrnrza ... 
zbyt wesoło się powodz~. Po okresie straszl!we1 . k' Il 1 t? oszałamia... Kto się tego płynu napije - Rób, co ci każe ... Lekarz nie po-
nędzy uzyskała wreszcie. posadę gospodyni w uczma .... e pan ma a . ... d ' ' 
pałacu bogatego finansisty Wentala. Dzięki swej _ 47 pa.nie dyrektorze.„ ten wpa a W trans podoJ;my do hypno- zna Slę na tern ..• 
dobroci zyskała sobie wkrótce serce pani Marji ' k' d ·b h · . · k tycznego snu ... Wtedy kil'ka zręcznemi Stalo się tak, jak przewidywat Emil. 
Wentalowej, która bardzio ją polubiła. - No. ta 1 ra ' ~ zac owme sie Ja pytaniami wydostaniesz od niego gdzie Doktór opu!kal go ze wszystkich stron 

ł,usta zwierza się ~rzed nią, że o ie! rę)cę mtoko.s ... Wst~d, panie Barcz~k!... 1 pro jest ukryty los: .. To wszystko... i oświadczyl, że nie widzi· żadnych 
pros1t łiarry Webst, . 1ecz ona mu odmówiła szę m1 teraz me przeszJkadzać.... Józwa poskrobał się w głowę. zmian w organiźmie. 
konleważ k?cha kogo m.nego i Websta zna ty!- Barczak wymknąt się z gabinetu, - Dobra jest Jak się da to się zro- - To przejdzie - pociesza! go. -

ż~ g~~J~f1~ ~;~~wfen~~1b;{: t:~~~~ ~~~ dotaczając do skarbca swvch doświad- bL. Ale robota j~~t dość ciętka i odpo- Chwilowe wyczerpanie ... Niech się pan 
dząc, że Wenta! zna Iiarrego. czeń jeszcze jeden pewnik, który gto- wiedzialna... 11 lepiej odżywia. 

Tymc~asem \.'(.entąJ Z!Jalaz.1 się w bardzo I sit: - Rozumiem ... - odparł :Emil, wsu- - Kiedy nie mogę jeść ... - szepnął 
krytyczne1 syfoacn. ml1terialnei: Sprzeda! zna- - Z szefem to jak z żvciem ... Nig- wając mu do ręki rulonik z banknotów. hrabia, ledwo poruszając wargami. 
czną część swych meruchomośc1, gdyż potrzeb- I d . . d b d · h ·1 w· · · d d · ć 1 T 
ny mu był kapitał do założenia nowego inte· Y me wia ~m?, co. e zie za c WJ ę .. : - . 1esz, ze um1en:i o w z1ęcza s ę - rudno!... Musi pan! ... Dowidze-
resu. Sekretarz miał :zanieść te pieniądze do Przyszedł usm1echmęty, uradowany t moim wspólpracowmkom... Zrób tylko nial · 
banku, lecz. przez. niedbal~two pozostawił ie na sam za czat mówić o pięknej pogodzie, wszystko ja'k się należy, a nie minie cię - A co, nie mówiłem panu hrabie-
noc w. ka.sie ogm?t.rwrałei. Tef właś_nle nocy a teraz udai·e greka i nie rozumie jak sowita nagroda... mu? - zapytat Józwa po wyJ·s~c·u le-
zakradh się złodz1eie, którzy za brah całą za- . . . ' . 0 • ••• • . . I 
wartość kasy. Wenta!. znalazł się u progu rui- mozna nchwycać się stońcem ... Dziw- J.,ozmowa powyższa toczyła stę karza. - Co tam om się znaJą na cho-
ny„. ., . ny naród... pe~nego dżdżystego wieczoru między robach? ... Tyle co ja!... 

Okazało się, że ktradz1eż ta była dziełem :Emilem a Krzywym J ózwą w podrzęd- - Masz rację - potwierdził hrabia 
wysłanników Emila, kltóry starał się złapać w . . b. d neJ· knaJ'pie. _ M · · ' · b · 
swe sidła przemysłowca, by za Jego pośred- Wental wróc1t do domu na o 1a za- . . . am wrazeme, ze umrę ez pomocy 
nictwem dotrzeć pewpiej do Justy. Za wykra- chmurzony. Słowa hrabiego nie da waty . W dwa tyg?dme ujawniły ~ię Juz medycyny ... Ano, trudno .• 
dziane pi.eniądze E~f'ł skupił wszystkie weksle mu spokoju. pierwsze• skutki tego skrytobóJczego Oddyc~al ciężko. Co chwilę prosit 
Wentala 1 ;vręczył ie łla~rer!!-u We.bstowl, który C .b t tk b t rawdą? planu. tylko o zimną wodę jakgdyby go coś 
wobec E1mla gra roJtę wielkiego finansisty. zvz Y O wszys 0 Y 0 P · ··• Jó · d t t t d h · ' 

Napróżno Wental 'błaga ttarrego, ~żeby. spro-

1 

:-Viec ttarry Vebst jest zwvktvm oszu- biego.zc:er!~ ~a ~ęyp~~apod~~~ię~eJ· t~~= wewnJó ątrz pahł01· d t - . . _ 
Iongowal mu te we~sle, przyrzekaiąc, ze po· stem? „. . zwa przyg ~ a mu się ~ m_tensyw 
stara się cześć dlu!llu uiścić w krótkim czasie„ l Justa ma zaniego wyjść zamąż? ... c1zny. . . ną m-i.ragą. Spetmal wszystkie Jego ka-
tfarry Webst iest nłteubłagany. I . . ikt ·.ć· d t _ I oto pewnego wieczoru hrabia po- prysy. 

Wenta! wraca zdruzgotanv do domu i tam I on ma. Ją leszcze nru om 0 ego za cząt się przed nim żalić· N' · d · t · t k' · 
· · tt w · ó·' · ? · - 1e wie z1a em, ze a 1 uczciwy 

dowiaduje sle od ze.my, ze arry ehst stara mązo JSCia ··· . . - Nie wiem co się stało ... Od kilku z cieb'e ht Jó -· k• d ń 
się o rękę Justy„. Wenta! byt cztow1ek1em czesto bar- d . d t . .1 . 1 c o~, zwo... rze 1 o 

Następnego dnia zwraca sie ponownie do 1 I · d t · m opa am. zupę .me z Sl ··• . . hrabia. - Ty Je.den nie zapomniałeś o 
ttarrego lecz tym J;azem powołuje sie na Ju- dzo lekkomyś .nY!ll· ~tÓ POSI~ a iesz~ze - To me ... I Ja tak mam meraz ... - mnie w tej ciężkiej i ostatniej godzinie 
stę. To 'odrazu P01!110gło. Webst ~miękł odra.zu szczyptę sum1.ema, re me oozwa a- pocieszał go Józwa, ciesząc się w du- mego życia ... 
1 przyrzekł, że zmsizczy wszystk1~ we~sle, ie- to mu popetmać rzeczy karygodnych. chu, że zbliża się już koniec tej całej _ Co też pa h b' t I· t t 
żeli Wen~al po~oże mu .w zdobyciu ręki Justy. A przynajmniej nie mógł czvnić zta z historji. - To przejdzie... wygaduJ'e odp~rł raJ IÓ a ne g tlps ~a 

łlrab1a dow1edzdał s1e o tern, że Justa ma łkow'tym spokoi'em u niego odgry- T k d . ? W . M. ' z w a, umtąc 
zostać wkrótce żomią Harrego i że Wenta! ~a 1 ca .1 .„ - . a są ~1sz .„ ątp1ę... iewa- ironiczny śmiech. - Do śmierci jeszcze 
odegrać w tei sprarwie rolę „swata''. Zwraca się· wały Jeszcze pewną rolę wvrzuty su- Iem rózne ataki, ale tym razem oba- daleko ... 
więc do Wentala i stara si~ skompromitow~ć mienia. . wiam się, że źle na tern wyjdę ... Jak ra- - O nie ... Czuję że to koniec Ko-
Harreg~. Wenta! 1 k~oraz Pd1e~wszy s!;vszy, ze Po szybko skonsumowanvm obie- dzisz, może pójść do lekarza?... lniec Jó~wo napew~o J dia+P P-O ··· słu-
łiarrv iest „cztow e J..em po eirzanym . d · 1 t d · b' J t M · • CA· t 1 k · d ? N · .' . ' . ;·· . · '·' ··· 

W1a~.enie bylp bardzo silne. Wenta! stall ;r,ie we~\\~- 0 sie ie us e. usiai z •JZ ai:n e _arze wie z~·:·· a- chaJ„. chc1atbym c1 cos powiedzieć .. Coś 
przy biurku blady i drżący. Ogarnął g_o strach„. I ntci, nomow1c. straszą człowieka 1 tyle ... Lep1eJ poło- bardzo ważnego ... 
Czyżby to było prawdę, że Harry cz"'.hał n~ Przybyła na :,..,.,n we:;i;wanir D0pro- ivć się do łóżka. w.iiąć na poty i przej- Józwa drcrnąL. Teraz tvlko uważać 
zgubę Justy?„. Więc on ma mu dopomoc w tei I ·r b · dt cl ; , Ot d t"' d · · . ' ··· 
niecnej sprawie?.„ Ma wziąć na swe sumienie St · a YNUSt~ ka.t , . 

1 
·t ? ;:,i„ .. M " . ,...~ 7 • • S ób . o na esz1a ecyduJąca chwila ... 

szczęście i los Ju,sty?.„ - O, Ja ;in . rant . li"~· -- za- -- 07,C 1 n ) . . ti-1.CJę._.. ?r UJę.„., ! (R.Mll48z- c~~ i Ili 1A 
· gadna,t. - Cóż ra1 ;1 !1ost:1no\'1 1a?„. I N;i:t~pn:'.;ri ~hn hra\J10 me podmosł · Y-.il• w ?i.~łJ ill111' # 

' 
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a udziałem naJwYbitn!ejszych artystów rosyJ· 
. sklch 

Nadprogram: REW JA SPORTOWA NA PU 
CU CZERWONYM W MOSKIE z udziałem 
1.aooooo osób w obecności Stalina I Woroszy. 
łowa orat naJwytszych dygnitarzy sowieckich 

Jut we wtorek 16 bm. o iodz. 8.30 wieczór, przy ul. ka. Bisk. Bandurskiego 10 (dawniej 
Anny). Tylko kilka dni 1SznYty Głośniki elektrodynam. 

oraz TRANSFORMATORY 
radjowe „REOR" 

OTWARCIE i pierwsze przedstawienie najwi~szego w kraju o międzynarodowej sławie 
czteromaszitowego , · I (wykroje) 

przyjmuje do roboty . 

Firma „REOR.., S.zo.o.: 
Kątna 3, tel. 228-90 · 

•Il najlepsze I najtańsze 
„REORH S. z o.o., Kątna 3, tel. 228~90 I ~~~liału [YHK~ U A Ulf W~KI[~ 

W programie: Fenomenalne szympansy, lwy morskie Wellendy, Konie dy.r. L. Staniewskiej, 
psy mówiące Karmanowa. Najgenjalniejsi akrobaci świaita: 5 Maunters. Grecy 7, Ka1'pi. Rodzi­
na Fontner. Najlepsi klowni świata Truzzi oraz dalszych 12 najwspanialszych atrakcyj. Bo­
gaty zwierzyniec otwarty od 10 rano do 7 wieczór. UW AGA: W wtorki,· środy, soboty i świę.ta 
po 2 przedstawienia o godz. 4.15 pop. i 8,3() wiecz. Cyrk gra bez względu na pogodę, ponie­
waż dach cyrku jest nieprzemakalny. 

WSKAZANIA 
kAMIENIE ŻÓLCIOWI 
CHRONICZNE ZAPARCIA 
ARTRETYZM 
CHOROBY NA TLE ZLEI 
fRZEMIANY MAJERJI 

DOKTóR 

Z. Henrykowski 
Chor. skórne, weneryczne I płciowe 

przeprowadził sie na ul. 

Piotrkowską 86 tel. 143-63 
przyjmuje od 8-11 i od 6-9 wiecz., 
w niedz. 1 święta od 9-1 popoi.. dla 

pań oddzielna poczekalnia. 
DR. Mt.D. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE TO, 
CO NAJLEPSZEJ 

• > . 
COKOLWIEK DROŻSZE -
- WIELOKROTNIE LEPSZE? 

S. Krrńska~--...~-------------­
c:a.em35 Id HwMi.e chi,ecAa ~aeue~ ~~~=r~~' 1a1am1 ;HOROBY SKORNf i WENERYCZNE 

<kobiety i dzieci) 

Sionkiawh:za J ff 
telef. 146-10 

nr7.vimule nd 11-1 1 nd .~4 oo DOI. 

DUKTOR K n Dl 1°K~ j:UCWAJa rriR AUe Ir. Mi~ołaj l~Rnnu~ ::~;~;:~~\~~i(;:~~f;~::~;.:~ Hi\ U ~ Choroby kobiece I akuazerja ---....-. ... 

T R E P M A N -• ;;• Kil ińskiego 44, li podw. parter p o w R ó c 1 " ,--\\ R--.-t -, 
!illllliiiliiiililliimm-1a„mmmmm!1!aa~ RZGOWSKA 6 Tel. 191-os ozma1 e 

SPEC.I A LIST A CHOROB WENE· Z (wejście Sieradzka 1). 1 -·-------
RYCZNVCH, SKORNYCH 1 MOCZO- C H O R Y na ruptury, przyjm. od 10-12-ei i od 15.30-19-ei I -~-·.-- _ __.__ -

PŁCIOWYCH skr a:ywienie kręgosłupa i w lecznicy ~!. Gdańska fO od9-10-ej LUDZIOM stałej pracy na WYPłatyl 
Cegielniana 4 różne kalectwa! I od 19- 20-ei. '.Eleganckie \damskie płaszcze. Męskie 

Telef.' 216·90 0 '6tór ubrania i ipalta. Wełny na damskie 
Przyjmuje od 8-2 t od 5-9 wiecz. 

0 ptaszcze, s14knie i mundurki. Kamgat-

w ~fadz~~l~ ~lJ~l:1~a o~n~;L~a~oł ~~p~c\JAY~kl~~~te~ekaf:1:~~~Jl~I~ . H SZU MACHER ~~z~io~=i~~~~Ym~~~:;;;~k}~d~:~f~~ a~s~~ 
wol no za n iedbywać. gdyż skutki • mity. flanc e, biały towar. Pulowery 

.. r~ f B Id ma n dla • życia ludzk iego są bardzo thoroby •k6rne i swetry. ołdry. Chodniki. Obrusy i 
. niebezpieczne-. Ru11tuta lje i kapy. firan l i wiele innych artyku-

w1 elka lak głowa ludzka 1 spo- weneryczne łów poleca eon Rubaszkln, Kilit1skie-
wodować może śmie_rteme _pQ~i- PIOTftKO\VSKll 56 go 44. 

AKU SZER CilrtE\'<OLOCi kłania lciszek. . n _____ ,, _______ _ 
tel. 148·62 10 ZLOTYCfl miesięcznie urzędnikom Mieszka obecnie 

Kilińskiego 113 
(NAWROT 41) Telefon 156-77 

Or. med. 

Jm BERLIN 
Akuszer-Ginekolog 

przeprowadził się · 
z ul. Karola 8 

na ul. Mawrol 1.
1 LECZlllCA 

Piotrkowska 294 

Tekst i klisze 
. zastrzeżone 

Specjalne lecznicze bandaie ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj­
niebezpieczniejsze 1 nai7.astarzalsze ruptury: u 
meżczyzn, kobiet i dzieci bez operacji. 

NA SKRZYWIENIE.kręgosłupa przeciw two­
rzeniu się garbów i grutlicy kości lecznicze gor 
sety ortopedyczne. Dla skrzywionych nóg, płas­
kich i bolących stóp, wkłady ortopedyczne. -
Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie żoładka i ki­
szek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec. ban· 
daże na ruptury powrotne oo operacji. 

Zakład · Ortooedyczny: 
Spec. Ortop. J. RAPAPORT ze Lwowa 

lódt. ul. Wólczańska Nr. 10, (front. parter) 
tel. ZZl-77 

a<J-letnia praktyka oełna gwarancja. 
UW AGA I Od I września 1933 r. przyjmuje tylko osobiście. Ub~Pie· 
czonych w Kasie Chorych m. t.odzi przyjmuje. Osobiste zjawienie sie 
chorych iest konieczne. Ceny orzvsteone. 

PODZIĘKOWANIE. 
naprzeciw orzystanku tramwai doiaz- Składamj µubllcznie gorące podziękowanie W. P. Dyr. J. 

dowych. Rapoportowi zan1. w Łodzi ulica Wólczańska Nr. 10, wlaśc. za-
otwarta od 11-ej rano do 8-ef wlecz. kładu ortoped. za zastosowanie z największym skutkiem już 
PRZY JMU.JA LEKARZE SPECJALISCl to leczo. aparatów ortoped. już to leczo. gumowych l>andaży 
CHORYCH WE WSZYSTKICH SPf· rupturowych w czasie naszych ciężkich chorób ortoped. oraz 
C.JALNOśCIACH I GABINET DENTY· cierpień rupturowych bez operacji tt. Goldszmldt, Łódź, Sto. 

Qd 11-2, 6-9 w1ecz, w nie- na wyplate !konfekcje. obuwie, hiellzna 
dziel1i 1 swlęta od 1u--: I manufaktura, , firanki Char!. Plotrkow· 

Ceny lecznicowe. ska 37. POd\WÓrze. . --

DOKTóR 

W. llagunowski 
Piotrkowska 70, tel. 181•83. 

SPEC. CHOROBY SKÓRNE, WENE 
RYCZNE I MOCZOPŁCIOWE 
(Leczenie niemocy płciowe)). 

Gabinet Roent2eno • leczu1cz1. 
Przyjmuje od 8.30-10 r~ J do 2 I pól 
I od 6 do 8 I pól wlecz. W niedziel• 

I śwleta od 10-1. 
Oddzielna poczekalnia dla pad. 

Dla niezamożnych ceny lecMlcowe. 

LEKARZ • DENTYSTA 

I. ftUUAUM~WI 

MAGLE ręczne I motorowe na!now· 
szej konstruk~i sprzedaje fabryka 
.• Junior", Łóci , Sędziowska 16 (obok 
Zgierskiej 122 • 
MASZYNA g . ._b!netowa Singera mało 
używ:tna ok<~zyJnle do sprzedania. 
Pomorska 80 nn_ . ..,.25_·-=-~----,~­
ZAKLAD fryzi~rski T. Borowskiego 
został przenieś\łony z ul. Ałeksandryj­
sklef 30 na uli1ąe Kilińskiego nr. 164. 
NA RATY ma~ynę do szycia urzęd­
nikowi sprzedafl" Char!, Piotrkowska 
nr. 37. 
NAJELEOANT ZE suknie ślubne I ba 
!owe w nowoo worzonej wynożyczal­
ni Józefowlcz~weJ, Brzezińska 11, 

STYCZNY. Jońskiego 12, St. Kamegarn, Łódź, Zgierska 44. łiirzekorn Ber. 
Po 2 razv dziennie. thold, Łódź, Kątna 22. i>rzyjmule od 3-7 p0 pał. 

Porada 3 złote~ ___ D.vL.IK-JA•N• • • i.óD·t~, •u11111J1. ~.1cz•a•ńs.ka•2•1'.· -----• Piotrkowska Sł 

front. I pietra. ~-------­
DLUOOLETNIA ' piwiarnia w centrum 
miasta z powo~u choroby właściciela 
do sprzedania. ·'lViadomość w Repu­
blice. ' · 14 
NA RATY ubra ia i palta z towarów 
Bielskich i Tom 1szowskich z najlep-

tel. 
122

"
89

' . SZKOi.A TĄftców TOWARZYSKICH telef. 121·23 

Dr J Schorr L ZALCMANA, ODAiq-SKA Nr. 33, telefon 206-Tl. 

szą robotą u ndrowskiego, Nowo-
m1efska nr. 5, 6-8 wieczorem. 

I I 
Lekcje pojed. i w grupach. Dla pań, zorganizowanych kółek i młodzieży 
szkolnej rabat. Specjalne komplety dla starszych pań i panów. Ceny b. 
przystępne. Zapisy i informacje codziennie od godz. 10-2-ej i 4-10-ej w. 
1 ........... „„ ••• „ ................ „ ••••• -.„ 

ZLOTY - tygo nlowo, nauczysz się 
szybko władać: '. angielskim, francu-

D O KTóR skim, niemieckim, 1 włoskim, h!szpań-
choroby wewnętrzne 

POWRóCIL Z IWONICZA 

ul. Gdańska 1.1 K L I N G E R ~.lis. Parzęcze~tki, Piotrkowska 59 
2000 ZLOTYCH k~ucll złote przy ob-

le •1ca ~me~a Dr. med, Jęciu fakiejkolwl~ posady. SpecJal-czn Z St h k &0ec. cbor. weoeryczuycb, skórnych no~ć: praca fabryczna tkalni - skrę-
tel. 226-85. il c o w S il I włosów (porady seksualne) calni. Skromne ~rymaganla. Oferty 

_ _..:..,P,!.!rz::.:?.y.i.!;im:!:..~~:,..:-~1~1~12=-=-I ~4_7;.;.. __ 1 Gł - 9 tel. 142•42 • Andrzeja 2, tel. 132-28 sub Byty kierown _i<:. ____ _ 

DR. MED. 0"'.'ftłl • p O W r 6 C i I a PrzyfmuJe od 9-H rano I od 6-8 w CHIROMANTKA M lra przyjechała prze 

S G . n k ,. PrzyJmuJą lekarze we wszystkich „ . . . w niedziele I świeta od 10-12. ., powiada trafnie, PtDdaje numera loterii a w I s specjalnościach • . - Analizy lekarskie. Chor. kobiece I połoznictwo Przejazd 16-10, fr'ont. 14 

• zastrzyki. Roentgen. lampa kwarcowa PiOtrkOWSka 153 tT~;~~~ DOKTOR SZKOŁA psó-w pr;~yJmuje do tresury 
POLOŻNICTWO I CHOROBY Stacja żapobiegawcza przyjmuje od 4_ 7 wlecz, DOROTA LEWY tylko przez sezon . ~!mowy, Łódź, Szo, 

KOBIECE czynna całą dobę. PORADA a ZŁOTE. sa. Zgierska Nr.- 47l Adoll~. . 16 

BafUCki•RYftOk J DOKTOR DR. Mm. CHOROBY PLUC LADNIE umeblowat:'; pokól oddam 

telef. 148-80 Wołkowyski Nl . . k. (prześwl:~e:re1~~)nt1enem solidnemu panu. Wlotrkawska 121 

przyjmuje od 4-7 wlecz. . ew I a z s I przeprowadził~ się na ul. I ~~~~NE ogolszenill w .:Republice". 

OR. Ml!D. s PRZfPROWADZll SIĘ spec. chor. skórnych I wenerycmycll rtarutOWICZa 30 są najlepszym i na tańszym środk iem 
M. TAU BEN HAU na Ul CegiBIDian:ii 11 <wrady seksualne) tel. 214·75. I zetknięcia zaintere ;owanych stro ·1. 

• Ił Andrzai-a 5 1 f 159 40 przyimuie od 5-7 po pot. Kto chce: I) znaleźćl lokatora tub snt>· 
Telefon 238-02 • te e • - - ! lokatora, 2) rnaleź · :, mieszkanie ~11h 

i;horoby weneryczne. moc2oołciowe POWROCIL JĘZYKA po~skiego, k?responden~ii i ra I pojedyńczy pokój. <il sprzedać nie ru-
i skórne. przyjmuje od 8-11 rano i od 5-9 w. chunkowośc1 szybko 1 gruntownie wy-: chomość lub rzecz, ~ 4) kun i ć cośkol-

f>rzyjmuje od 8-12 i od 4-9 w nie· w niedziele i święta od 9-1-eJ. ucza rutynowany nauczyciel. Star-j' wiek okazyjnie, 5) 6ostać posadę. fi) 

dziele 1 święta od 1)-1. Dla pań oddzielna poczekalnia. szych specjalną skróconą metodą. wyszukać pracownik a .- niecha i on-
D.14 Pall · oddzielna PQczekałnfa. - Wólczańska 29 m. l, front, parter. da dre~ne ogloszeni1 do „Republiki''. 

CHOR. KOBIECE 1 AKUSZERJA 

Zgierska 11, 
tel 246-09. 

Przyjm. od 4-8 w. 30-2 

r 



Bokserzy amerykańscy 
w Europie 

Bokserzy atnerYlkańscy dysponuJą<cy 
tytułami mistrz.ów świata przrt>ywają 
uo Europy <lla rozegrania spotkań. 
. I tak: mistrz świata w wadze !k:ogu­

c1ej Al Brown, w dniu 4 listopada spotka 
się w Paryżu z af rY!kańczykiem Young 
Perez o tytuł mistrzowski. Mistrz świa 
ta w wadze piórkowej, Miller przybył 
do Anglji, gdzie oczekiwany jest rów­
nież mistrz świata w wadze półśredniej, 
Mac Lamin. · 

Z c:olelło iwioio 
Ostatnie wydarzenia sportowe zagranicą 

W paryskim pałacu lodowym rozpo- ~ Pa·ry.żu obradow.aili pr.z,ede~wtiicie-
czął się już sezon hokeja na lodzie. Sta- le na.jwięb~ch związków hoikajowych 
de francais pokonał Racing „ Paris 13:1 Europy w sprawie turnieiu mif:,dzyilcllU'bo 
W przerwach n;ieczu w pokazowej Jet„ weigo w kolllJkiurencji mię.dzyina.rodowej o 
dzie figurowej wystąpiła mistrzyni świa puha.r Eur01Py na rok 1934-35. 
ta, Sonja tlenie. .W. wyniku dyiskusji, o pub.ar ubiegs.ć 

~.~ się będą drużyny tylko pięciu państw 

Tłoczyllskl Jedzie do PortugalJI 
Dowiadujemy się, te wyjazd Tloczyń 

sklego na zaproszenie min. Szumlakow 
si.kiego d-0 Portugalji został już zalat­
włony. Tłoczyński wyjedzie do Portu­
gailji w Nowy Rok i po miesięcznym po 
bycie pojedzie w lutym na Riwierę, 
gdzie spotka się z resztą czołowych te 
nisistów polskich w osobach J ędrzejow 
skiej, W1tmana ttebdy, Tarłowskiego 

i Bratka. 
Dosby, słynny bramkarz drutyny ~rOJ?~skioh: Anglja, Fran~a, S~waica-

Massachussetts Rangers, zasili w nad- fJ&, Wł?Chy, ~echo~łowaci<i;· N~e wez- Piłkarze żydowscy 
chodzącym sezonie szeregi angielskie- mą udziału: Niemcy 1 Aust!1a. . . przed Makkabiad~ 

N 
~ . go klubu Londoner Lions i Forsyth Ogółem IS'tał*tować będzie w . tum1eJU . "« 

urm1 zrezygnował z biegów . •• · 10 d11użyn, podzielonych na dwie grupy. , W dniach 3-7 kwietnia w Palesty-

. Wielki biegacz fiń~ki, Paavo Nuirmi, Wielki basen pl;~acld w Wembley ~ I: Wembl.ey Lions i Str~atham z nie odbędzie się Makkabia<la .. ~zwią-
n:1anow~ny„zo~tał głownym kierowni- zamkni tv został w dniu 13 bm. a w L~n.dynu, pary;ski St~de. Franca11S, H. C. z:ku. z tern przygotowania yolskieJ ~ak~ 
lnem ohmpJJskich przygo~owań fińskich 

1 

dniu 27 ę bm. otwart zostanie jak~ pa~ M1!lano z Med1;olanl\1. 1 ruewyz.na.<:zony do 1kalb1 trwaJą we wszys1ik1oh gałęziach 
lekkoatletów. W pracy teJ pomagać mu ł 1 d B Y ł k k · t I t!ld kilub l!l·ZW.llil·Cars1u. sportu. 
będa Armas Valste i Eflkiko Vilen. ac 0 owy. asen P ywac i po ry Y Grupa II: LTC. Praga, Fr.aincais Vo- W pływactwie od'być się ma w lutym 

W fińskich kołach sportowYch utrzy 1 zostal torem cementowym. ! tant.s z Paryża, Ri.chmond Haw:ks (An- miesięczny obóz dla wYbranych piłka-
muje się pogłoska, że Pavo Nurmi, po- . . .•: . , glja). Wemblley Canadian:s (A.nglja) i dru rzy żydowslkich. Wyłoniona na podsta 
-;tan owił nie startować już więcej w za- . Bokse~sk1 mistrz . świata ~ w~dze l ż)'llla szwaijcarska. - Zawody rozpocz- wie wyników obozu reprezentacja pił-
wodach.' p1órk0weJ , amerykanm Freddie Miller, ną się już w końcu b . m · karska polskiej Ma/k1kami rozeg-ra w diro-

zwyciężył w Londynie Benny Sharkeya •."' dze do Palestyny 2 mecze treningowe 

Mecz lekkoatletyczny przez k. o. w 1-ej rundzie. Słynny francuski bieitacz, zawodowiec w Rumunji. 
*•* Ladoumegue, przybył do Paryża po swo 

Niemcy-Angl ja Mac Avoy, mistrz bokserski w. Bry ich niedawnych startach w Rosia sowiec Mecz bokserski 
Angielski Amatorski' Zw. Lekkoatle- tanji w wadze średniej znokautował , bel kiej. _ A t J C h 

ga 1=1t· 71 e· kundzi L d · d _,_ h us r a- zec osłowac i a 
tyczny zaakceptował termin spotkania u ienne w - J se e. a ou.me1gue w wywia aon :prasowyc 

. Niemcy - Anglja w ·dniach 11 lub 18 *.* powiedział m. in,: W dniu 19 bm. odbędzie się w Brnie 
sierpnia 19.35 r w Kolonii I Szwedziki rekordzista świata i mistrz. „Miałem w Moskwie prz1Jęcie nieza· międzypaństwowY mecz bo:kserski Au-

Spotkania A
0

niglja _ Ni~mcy odbywa ' Europy w rzucie dyskiem, Harald Ander pomruane, Mieszkałem w luksusowym strja - Czechosłowacja, rozgirywany w 
ją się co dwa lata, poczynając od r. 1929 son, 1;1zyska.ł w ty~h dnia;h łaqn~ wyniki ~otel.u, miałem do. dysipozyoj.i samochód I ramach 'Yalk o puhar Europy. środikowej 
Rozegrane dotychczas trzy spo1lkania ! w te! spec1alnośc1, a m1anow1c1e: 50.98 i cod.zień nowe kw1aty, . . A ustna wystąpi w składzie: 
dały trzy ZwYCięstwa niemcom mtr. 1 51.49 mtr. I „Zawody sportowe aeszą s1ę w Ro· Schlanger, Takerer, Jaro, Swatosch„ 

· .·~ .sji olbrzymią frekwencją widzów. Na Seelos, Palkowitsc;h, Zehetmayer, Mair-

Nowy rekord w chod !ie Czechosłowacka reprezen.tacja piłkar· ważnie1szych ian.preza.ch tryhuny groma- tinek. ' 
N · . d d h d h ska rozegrać ma w A.n.glii w końcu stycz dzą do 100.000 widzów. Tv lu widzó•.v Sikład Czechosłowacji: 

a mię ~ynaro wYC zawo ac w · nia 1935 roku dwa spotkania. a miano· obecnych było na zawodach, w których Bezdelk, Novak, Dvorak. Kral, Kri-
R.ydze szwaJc.ar Air~ur Schwab us~ano- 1 wicie: w Londynie przeciwko drn.tynie startowałem. Or~anizac,ja zawodów była sten, Vlasek, łlavelka. KooeczEik. 
:yil n~wy rekord światowv. ~ chodzie na Arsenal i w Birmingham przeciwko As· bez:błęd.na. Czołowi zawodnicy rosyjscy 
tO mil (32,186 klm) wYmkiem 4:42 :13 . ton Vi11a !mają już dztś nieiedno do powiedzenia w Płk. Rummel wygrał 
se'\Vyni'k ten jest o 5 minut lepszy od I •.• I konkurencji międzynarodowej. półfinał kok6w w mistrzostwach 

?!~r~ic:af~foegn°a1~±~r~~ . ;~~1~~~ ·kci~rr ... ~ r~gram łyźwia~zy na zbliżaj~cy sie sezon l efdziec~'!s!!~~~~ paźdz 
-tt ~.f .._. „ \ -W Bobot", odbył s.ię w Łazieńkach 
uuzu ois~ Imprez kra owych .i międzynarodowych drugi półfinał skoków .przez przesżko-

Cllery nowe .kolars\de rekordy 
świata 
Paryż, 13 października . 

Na zawodach kolarskich za motora· 
ml, francuz Constante ustanowił dz1siaj 
cztery nowe rekordy świaia w tej kon­
kurencji. W hiegu na 5 klm., uzyskał on 
czas 3.01.2, na 10 klm, 5.59.2; na 15 kl. 
7.53.6 i wreszcie na 20 kim. 10.18. - W 
poszczególnych bie~ach miał Con.sfante 
przeciętną 99,378, dalej 109,356, względ 
nie 114,020 i wre.szcie 116,505 klm. na 
d])inę, , W najszybszej rundzie z.awodów 
miał frMl>cuz 125,638 klm. na godzimę. 

AngHe prowadzi 4:3 w meczu 
tenisowym z Francją 

Londyn, 13 p.aździer>ndika. 
W Londynie rozipoczął się międzypań 

stwowy mecz tenisowy w hali krytei po· 
między reprezentacyjnemi zespołami 
Francji i Anglji. Po pierwszyim dniu me­
czu prowadzą ainglicy w sto&unku 4:3, 

Polski Związek Łyżwiarski ustalił w Poznaniu) i w jeździe szybkiej foraw dy, w mistrzostwach jetdz.ieckich PolS'ki 
ostatnio projekt kalendarzy!ka zawodów dopodobnie w Warszawie). Pierwsze miejsce za.jął ppłk. Rummel na 
i kursów na sezon zimOWY 1934-35 r., 24 - 26 stycznia.: udział w mistrza- Aliancie - 7 pkt. przed por. Mosukow· 
a mianowicie: stwach Europy ·w jeździe figurowej w skim na Wenecij, por. Czerniawskim na 

22 października - 1 listopada: kurs St. Moritz. Dionie, mir. Lewickim na K.iikimorze -
suchej zaprawy w poszczególnych mia- 1 - 3 lutego: mecz z Sowietami w po 5 pkt. 
stach. jeździe szyibkiej w Wairszawie i ewent. . W ogólnej punktacji konkursu w sko 

3 listopada: otwarcie sezonu na sztu w jetdzie figurowej w Katowicach. kach przez przeszkody, prowadzą: ppłk. 
cznem lodowisku w Katowicach. 5 - 7 lutego: trzecie słowiańskie mi- Rummal, mjr. Lewicki, por. Dąbski-Ner-

19 - 30 listopada: kurs treningowy strzostwa pływackie w Pradze. lich po 11 pkt przed rotmistrzem Szos· 
jazdy figurowej w Katowicach. W gru- 9 - 10 lutego: mecz łyżwiarski Pol- landem i por. Mossakowskim po 8 pkt. 
dniu ikrusy treningowe jazdy szybkiej ska - Nietncy w jeździe figurowej t 
w poszczególnych ośrodkach. szybkiej w Berlinie lub w Warszawie. Term;narz mistrzostw 

4 - 6 stycznia: piąte międzynaro- Hi - 17 lutego: udział w mistrzo- · 
dowe mistrzostwa Zakopanego, w Je- stwach świata w jeździe szybkiej w o- świata W łytwlarstwfe 
ździe figurowej. sio oraz figurowej panów i pań w Bu- Terminarz mistrzostw świata i Eu-

7 - 22 stycznia: 4-ty kurs instntk„ dapeszcie. ropy w łyżwiarstwie przedstawia się na-
torów związ'kowyich oraz dirugl l)topa- 19 - 24 lutego: propagandowY ob- stępUjąico: 
gandowY treningowy kurs kobiecego ły- jazd czołowych zawodników polskich, 24-26 stycznia - mistrzostwa Euro 
żwiarstwa. po poszczególnych ośrodkach kraju. py w jeździe figurowej w St. Moritz. 

1 O - 11 stycznia: okiręg-owe mistrz o 1 - 3 marca: udział w mistrzostwach 2-3 lutego mistrzostwa Europy w 
stwa lyżwiarskie. Tatr W jetdzie szybkiej w Szczy;rbskiem jeMzie szybkiej w Jielsingforsie. 

19 - 20 stycznia: mistrzostwa Pol- Jeziorze. · · 9-10 lutego mistrzostwa świata w 
ski w jeździe figurowej (prawdopodobnie jeździe figurowej w Wiedniu. __ „ __ i ...... -- -

Udział Polski 
w rozgrywkach o puhar Davisa ' Pięściarze sowieccy Kanadyjscy hokeiści 

Pols:ka reprezentacja tenisowa bra- kontuzjowani W zespołach c~eskich 

16-17 lutego mistrzostwa świata w 
je~dlzie figurowej panów i pań w Buda­
peszcie. 

16-17 lutego mistrzostwa świata w 
jeździe szy1Jjkiej w .Oslo. 

la udział w rozgrywkach o puhar Da- Po rozeg,-aniu dwuch meczów w Cze Znany czeski klub hokeja lodowego, 
visa 16 razy w latach 1925-1934, z cze c:hosłowacji · przez bokserską reprezen- LTC Praga, ocze:kuje w tych dniach J · ł J 
go 6 razy wygrała, a mianowicie z Ru- I tację Sowietów (1roSjanie wygrali p ze„ przyfbycla dwuch kanadyjczylków, Gro„ aerv1nen - renu e 
munją, ttolandją, Norwegją, Belgją, E- j ci wko reprezentacji Czechosłowacji i z moll i Doyle z Queebec. Obaj WYmie- dziesięciobój 
stonją i Grecją„ Ogółem grano 5 irazy 1 reprezentacją Kladna (odbyć sie miały nieni hokeiści grać będą w LTC, Jedno- R.ekordzista świata w oszczepie, fiń· 
z Anglią, po dwa razy z Iiolandją, Bel-! jeszcze dwa mecze - w Brnie i Pa:rdu· cześnie pełnią·c rolę instrulktorów. skislki le'k!koatleta· Matti Jairvrten. trenuJ'e 
g-ją i Danją i po razie z Włochami, Ru- I bicach. Slavia praska również zasila swoje 
munją, Norwegją, Estonją i Grecją. I Jak donosi prasa czeska oba te star- sze1regi autentycznym kanadyjczylkiem. usilnie w dziesiędoboju ł zamierza na 

Ogólny stosunek punktów 31 ·47 se- ty zostały odwoł~ne, a to dlatego, że W barwach Slavii grać będzie gracz 11ajbliższych igrzyskach olimptJSikłch w 

to·w '115·.159, !!en1.ów 1124·.1301. · ' n.iek.tórzy pię.ściarz.e.sowieccy.sa, Jakoby drużyny Ottawa Shamrooks, Shields. Berlinie startować w 'tej kon?kurencji. 
" - 1 d 1 d lk · Godzi się nadmienić, że rekord świa-

Barw polsk ich broniło 15 ~raczy, . a SI me kontUZJOWam I niez o ni o wa i. Juventus - na czele t0wy w dziesięcioboju pozostawał :Przez 

i?!anowicie: Tloczyńsk.i 28 gier ys wy- o drutynowe mistrzostwn Polski tabeli we Włoszech pewien czas w iręlkach sportowej rodziny 
g:ianyich), Heb<l a 15 gier (7 w1 gr.), M. w tenisie . Jarvinenów, a mianowicie - Achillesa 
~tolarow 13 gier (3 wygr.), J. S tolarow W państwowej lidze włoskiej w piłce Jarvinena. · 
9, sp. Kleinadcl 6. Warmiński 4. Czet- W dniu wczorajszym miał się roz- nożnej po dwuch rundach w rozgryW- Matti Jarvinen startował wielokrot-
wcrty fl sk i ·4. Tartowski 4 (3 wygr.), Wit i 1~ ocząć w Warszawie ostateczqy mecz kach mistrzowskich prowadzi w tabeli nie w biegach sztafetowych i osiagał na 
m~n 2. Steincrt 2. Szwedc 2. Tainrnw-

1
1 f111 a to:vv o t~t.u? n:istrza drużyn.owego Juventus z Turynu, jedyna druży na, któ dystansach k·rót!k:ich dobre czasy. Le­

<>k'. 2, Fers ter 2. Bratek 1. sp. Loth l , Pol ski w tenisie między Lwowskim Klu ra w dotychczasowY'ch meczach nie u- Ritrmuie się on dobremi wynikami w 
[\u char l. i bcm La wn Tenisowym a zeszłorocznym I traciła ani jedneg-o punktu. Ll ysku i w kuli. W tej ostatniej kon:Jm-

W gne nodw6jnei wrg-r.a liśmv trzy! m istrzem, s toteczną Lcgją. Mecz ten Na dalszy ch miejscach: Amt rosiana 'i rcn .. cii Matti uzys1ldwat na treningach 
razy , a mianowicie z Nonveg.i ą O. Sto- :icd nak został odwołany gdyż lwowianie Fiorentina . Alesandria. Milana i Sam· wvni ki okofo 14.50 mbr. W skoku wda! 
hrow - ttcbda), .Estonja (Tłoczy(1 ski-I' w ostatniej chwili zawiadomili, że nie rlercinrcn:i . W.czystkie wymienione dru· 1 ll'kkoatleta fiński spodziewa si~ łatwo 
\Vitman) i Grecją (Tarłowski-Bratek). przyjadą. iyny mają po trzy stracone punkty. uzysać wYnik około 7 mtr. 
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Dobroczytica 
Fi·rma Ruitt sitrunowiczo niie pow.iiooa 

była wyisłać do stolicy po pieniądze tak I ,-.---~~----."""'2!11",....,~""!I 
młodego urzędniika. Andrzej Bur,ge li-' 
czył !Pf!Zecież rz,afodwie 20 lait, n~gdy nie I 
był w wielkiem mieście i prędzej mógł I 
ulec złym pokusom, ni1ż inni, doijr~elei j 
wiekiem ur.zędtndicy. 

A jednatk go W'Y'Słano. Nieszczęście I 
chciało bowiem, że ca:ły :pensol!lel był 1 

przeła<lowaaiiy !Pra<eą i tylko Bu~ge mógł 
pqjeichać. 

I s•tafo się. 
Zaiinlkasował 40 tysięcy froolk6w. Ko 

rzysitająie z woilttiie,go wi1ecz,or:u, . wił6czył , 
się po stolfoy. Wpadł do 1akie.go§ tMlecz I 
nego 1oikaJu. Tam iz.awairł zn.a.iomość z 
kobietą o mocno podejrz.anei !konduide. 
Spędził z nią całą noc. A nruzaiil\ltirz rMlO 
braikowało ·mu około 2 tyisiące franlków. 

Nieszczęisny Burge za w.szie:llką .cenę 
musiał odzyiskać tę 51U1Jllę. Pos-zedł wię.c 
na wyścigi. I przegrał :praw~e 10 tysię·cy 
fra1111ków. 

Teraz wraoał do rodtziiinnego miaisfa. 
Siedział skulony, w iką.cie przedziału trze 
ciej klasy i rozmyślał n.ad swą syibuaqją. 
Zdawał sobie dokładnie SIJlll'awę, że nie 
może liczyć na nic~ą pomoc. Lepiejby 
już uczyniił, gdyby zabawił isię za pienią 
dze, które mu j.esz,cze ipoz·ostały. Prze­
cież i fo1k nie unfilm~e więzienia. 

Wolał ńednak wrócić. W'V\l'Z1Uty SIU· 
mienia dręczyły gt> tak okiroip<tl1e, że nie 
mó~ł dł.ll!Żej poro1Stać w stolicy. 

Pat: - Może pani zechce coijkorl-1 PatachOn.: - Szkoda, ~e' je.j nie za-
wielk ofia.rować beZ1rdboitinym lka·leikom. . p}'ltał, czy wodno 111.aan m te pięć gros•zy 
umysłowym, którzy c.ziudą 'WSIW'ęt · do 'j kupić ~eropię.tirową lkamieniicę !.„ 
pra1cy, natomiast ub6stw\i~ą Żal?IC~e.„ Pat: - Pssst.„ Cioho bądź.„ Czru6ę. 

Pa.n.i Fidrygalska: - Made tu pięć ~e tiuta,j dostainiiemy fadny diartelk„. Zo­
gT-0szy, tyil/ko źe<hyście tyicih pieniędzy, ba.czVWJz„. Ja mam wę.eh„. 
broń Boże, nie JPI'Ze{Pdlli.„ Niie wodno 
wam również wydać tych pimń.ędzy na 
ipapied'oisy „. 

PatachOn: MMiZ. rzecz~cie cu· 
dowtny węch„. Jeszoze ~Y tak ISIZ}'lb· 
ko n.ie zlatywałem z t&ecie~o piętra.. •• 
I !kOIDIU s.ię talk S(Plieszy? .„ M.niie - me. .. 

Pat: - To była dopiero WS}'\pa.„ 
A .zdawało mi &ię, że tam dostaniemy 
c<>111alimnie; !Pół z.1ł1otów'ld„. żeibym cho· 
ciaiż wiedział, ~e jeet moja diriup 
noga.„. 

W p!!'ze<dizia.Je nie było n.i!ko.go. N~e­
szczęS111y młodzieniec taik dl:i\ll~O biadał 
nad iSW)'1111 losem, a.Z wm-esiz:eie d01Szedł do 
wniosku, iż ipovd:l:ien ipozlbawić się źy· 
da. I kto w1e, czyby się nie zasfaizeHł w 
pociatJ!u, gdyby na !którejś stac"Y'lce :nie 
ws·zedł do jego przedzfału iaildiś mężazyz- I LAłlll:!.:::;;;;;;::, _____ ~;.;;;::.._..J na. l.._ ______ .... .......,iiiiiiiio.w..i..a:-..... ...... _... .._ __________ .-.. __ .._ ______ .,.. 

Niezna\io1my za\iął rniefsce na <przeciw 
ległery ławce i pi:izez ałUŹIS<zy czas uważ­
nie obserwował młodzieńca. 

- Pan ma chviba iaikieś duże zmart­
wienie - odezwał się nagle, spoglądając 
uirzędnikowi 'P't'OSto w oczy. 

- A Stkąd pan wie? - zdiziwił się 
Burge. 

- Znam się n·a Luidziaoh•- uśmiech­
nął sie inieZlllaiomy. 

- Taik, mam do.prawdy wielkie Z1II1art 
wienie. Znaijduię się w sytuacji bez wyj­
ścia. Pozostało mi oh)'lba tvi1ko samobóf­
stwo. Ale iesz,cize fostem ba'I"dw mfo.dy 
i tak mi się n.ie chce umie.rać. 

Nieznaiomy słuchał ll!o uważnie. 
Młod:z.ienilec począł się :p.rze·d nim zwie­
rz·ać ze swych rprzeżyć. {)powiedział mu 
wszyistiko z najdroibtniiefszemi szczegóła­
mi. 

Gdy Skoń~zył, ipasażer \l)Oczą~ się nad 
czemś ~asfanawiać. I inaigle wycią.~nął z 
kieszeni !portfel. 

- Ma ipan 15 ty1Sięcy franlków - ?O 
wiedział, wręczaijąic mfodzieńcowi pie­
niądze - Bie'l'IZ ipan i nie pyta1 o nic. 

- Nie roZ1UJID.1.em„. Co to ma w1s1zyis.t­
ko z.naczyć - wyibeł:koitał młodzieniec, 
w którego oczach .zabłyiSły łzy sz,częścia 
- Pan j:est niezwykłym dobroczyńcą„„ 
Ale doiprawdy, info wiem czy mi woLno 
przyjąć„. 

-Dobroczyńcą? - Skrzywił się inie 
Z111aiomy - To śmiesznie, ze mnie pan 
w ten SJPOtsólb nazywa. Ludzie maiją o 
mnie nao,gół z.wp1e'łin~e inne zidanie. 

- Dlaczeigo? - iz.awołał Burge. 
- To już inie rpańtska rzecz, - odp.o 

wiedział ostro - Nie pyita.j pan i bieirz 
pdeniądze. 

W tym mome:nde pociąg isię zatrzy­
mał. 

Nieznajomy uściisnął Burgemu rękę i 
wyis!koczył z wa.igoou. Młodzienrrec na­
weit ni:e zidążył mu podziękować za o­
trzyma,ne pieni~ze. 

Gdy Burige P'r~,jechał do rodzinnego 

Pat: - Co teraz będzie?.„ Głodnyi ChłOpiec: - U-u-u-u-ua·a-a-a-a-1„. Pat: - Nie pł'illlCZ, diiłopczydcAtu. Ju.ł 
jesitem fak sito diabłów.„ A w kieszeni A-a-a-a-a-a-a-u-1U-U·1U-u-u-u! my ;Zlll·a.idzi~my twqje ~esięć lf!'OIS·zy„. 
m.,,m tyliko p!ęć groszy„. ' Pat: - Dlaczego 1Pła<:zesiz, mały Gdzie zig?b1łeś?„. Tu.ta1?.„ . 

PatachOn: - CzyQ,i że na każiełe1go chłopcz.ylkiu?„. Co ci isię stało?.„ CbłOplec: -U-1U-u-u-a-a-a-al„. Tak. •• 
z nas wypada po dwa i pół grosza.„ To ChłOpiec: - U-u-u-a-a-al„. Zgubi- Tutaij„. A-a-a-a-a-u-u-u-u-ul„. 
niewiele.„ Kietbasy z kaipustą nam z.a łem dzie6ięć groszy, które mamusia mi 1 Patachon: - Szuika~ wiaitiziu w Poluf.. 
to nie .da·~z~, ale. ohodi, kiuµimy so.bie dała na cuikie.rkd„. A-a-a-a-u-u-u-iu-ul„. i 
przyna1mn1~ cu:k1erika.„ . · ł 

Pat: - J1.LŹ nie mam sił szuikać... Pat: - Nie pła.oz, clifopczylku ..• 1 PatachOn: - Nie ipow1niieneś byił lllltl 
Biedny chłopczyik.„ Cie.szył się pe"W · Masz tu naraziie pięć giroszy.„ ocłic1awać . całe1go naszego kapitałltl„. Co 
nie, że k'lllP·i sohie cukielików. Dam mtt ChłOpiec: - Dawai pani.„ . teTaz IZ<roibimy?„. Nawet cUlkierka n:ie 
na1S1Ze pięć grnS1Zy„. Patachon: - Widać, ze ten mały do- możesiz sobie limąć! 

Patachon: - Nie bąidź fraijerem.„ hrze ma w gł,owie.„ Jaik daią._ to b:ie- Pat: - Tiruclno, mam mię~kie ser-
Niech malec beiozy„. Co to ciebie ob-! ·rze„. - ce„. Nie mogę słuohać, iak dzieci pła-
chodzl.„ Twój pętak, czy co?.~ I ozą„. Nas te pięć giroszy nie uszczę-

CJ o 
ODO 

o 

1 §1.iwi, a dziecia~ow,i 1S1Prawią radość ... 

miasta, była już godzJna siódma rano. ! 
N a ·dworou 1kUjpił gazeitę. N a ipierwszej ' 1..._;_ _ _;_ ____ ....;;:::--iiiiiiiim:::;;......J "----------.;;;;;;;;;; ___ ...J 1.-,;;;;, ___ ~~~~'----~::=~ 
stronie Z!lla~1cLował się oipiis mo·rderstwa 
rahunikowe·go. 

Obok 1S<!!Żni:ste1~0 ąipisu, wtdnfała foto 
J!rafja ba,ndyty, kitóry zamordował ban­
kiera i zraibował prieszło trzy1Sta tysięcy 
franków. Torodniarzem był męiic.zyMa, 
który podarował Burge'eimu 'Pieniądze. 

D. 

Chłopiec: - Mamai... Chodź prę- Pat: - Pirze151Pacerujemy się pir.ży- 1 ·patach<>n: - O, rety!!! Co za la:nie!l 
dzeij!... Widz.isz, ten wysoki draib za- najmniei spo·koirue„ To też coś zna- , I co ~a baba!!.. Głowa moi~ już jesit chy­
brał mi moją dziesiąrlkę i schował c1o kie czy.„ : ba strnco111a na wieki„. A ty, Patachon-
szeni, a ipolem„. Pata.chon: - Oczywiście„. Powietrze ku, ja·k się czujesz?„. 

Matka: - Co takiego?„. To łobuzy!.. jest wspaniałe„. Talk SIJ)Okoinie„. Tak Patachcn: - Powiedz mi · prze·de-
Ja ich nauczę !.„ Będą mojemu dziecia-, cicho„. • wszystkiem ko~o ja tu ścfr,kam, bo z:u-
kowi p·ieniądze wykradać!... Gdzie ooi j Matka: - Cz.ekaj, łobuzie, zaraz ci. pełnie oślepłem„. I żebym chociaż wie­
są?!... będzie su:>oko~ie!... Ja ci dam kraśćldział za co nas ta baba tak wytłukła?!.. 
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